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SOBOTA, DNIA 20 PAŹDZIERNIKA 1934 ROKU 


Wielkie plany P. Z. L. A. 


Po dwu bataliach piłkarzy 


w Rydze było przyjemnie — we Lwowie smutno i przykro 
Czechosłowacja składa protest do F.l.B.A. 


CR. 


(bez wzgledu na miejsce sorzedaży) 


ROK XIV 


Hokej polski przed sezonem 


Z Niemcami || 
równać się ciągle 
nie możemy 


jeszcze dwa lata temu, w roku 
olimpiiskim aż sześciu najlepszych 
Polaków znalazłoby się ga pierw- 
szych miejscach listy kwalfikacyj- 
nej Rzeszy. Kusociński aa 5 i 10 
kilometrów, Kostrzewski na 400 m. 

płokami, Pluwczyk w skoku 
wwyż. Luckhaus w trójskoku, Hel- 
jasz w kuli, górowali zdecydowa- 
nie mad Niemcami. Dziś zeskrontnie | 
liśmy ogromnie Już tylko Ż 
Polaków przoduje Niemcom: Ku- 
sociński ma 5 kilometrów i Luck=; 
haus w trójskoku. 

Nielępiej jest aa dalszych miej- 
scach. Nazwiska Polaków wpisane 
na listę najlepszych 10 Niemców w 
każdej konkurencji sa rzadkością, 
Najgorzej jest naturalnie w sprin- | 10 km, odpadliśmy. wskutek braku 
tach. Problematyczne 10.7 dwu Po wyniku Kusocińskiego, aż do dru- 
laków stawiają ich na równi z ple-;giej dziesiatki. 


W 


jadą Niemców z końca pierwszej) -W sztafetach sytuacja jest bezma 
początku drugiej dziesiątki. 22.1 |dziema — nie ma czego porównać. 
wystarczy na 5 — 9 miejsce. 
Biniakowski zaawansowałby ma 


liście miemieckiej na 2 pozycję, ma 
jąc Czas Towny z Hamarwiem. a 


gorszy tylko od mistrza Europy 
Metznera (47,9), Na 5% matę 

, 7 mchargki c; g tv © Je- T ` 
bylby Kucharski czwarty za I Bokserska reprezentacja m, Stutgar- 


ssęckerem. Kiwigziem i Danzem 
przed Peltzerem i Abrahamem, 


tu rozegra w Polsce trzy mecze, Per 
| NSZY w dniu I lutego w Łodzi, następ= 


= i saatan Te w Grudziądzu z reprezentacją Po- 

Na 1500 metrów mamy již tylko | morza i w lqowrocławiu z drużyną Cu- 
szóstę miejscę. Kusocińskiego za- liavia Zdrój, 

grożone zreszta kilkóma równemi| pądź nawiazała znów kontakt z 


czasami. Na 5 km adolat Kusociń- 
ski urrzymać dystans. bo najbliż- | zewranie trzeciego meczu p puhar Ra- 
Szy z MNemeoów, Syrriz. ma 14:54.|dy Mieiskiej m, Brua w duiu 30 grud- 
Rewelacyłiy, Noji wysforował się|wa w Łodzi. 

na drugie njtejsce za Syreziem. Nal Skoda i IKP 


3rnem. proponując stolicy Maraw ro- 


zamierzają wspólnie 


O MISTRZOSTWO EUROPY WAGI ŚREDNIEJ 
spotkaii sie w Parvżu Thil (u góry) 1 Candel. Zwyciężył na 
punkty Thil. 


Kontakt pięściarzy z zagranicą 


DWA MOMENTY POD BRAMKĄ RUMUNÓW WE LWOWIE 
Na lewo — Ciszewski główkuie otoczny przeciwnikami. Obok Wiłimowski. Na prawo — Urban podat piłkę 


którego ida dwaj obrońcy. Styłu Nawrot. 


siódmy. Kostrzewski zaś aa diuż-| 
szym dystańsie czwarty. 
Stosunkowo najlepiej jest w rzu- 
itach. W dysku jest Heliasz czwar- 
ty, Siedlecki szósty. W kuli ustę- 


Trochę lepici ale nie zachwycająęco puje Heliusz pierwszemu Niemeowi | Rzeszy, 
wygląda w plotkach. Wieczorek | Woelkemu. tylko o 2 cemsymetry.|w tyczce byłby V 
ze Swym ostatnim czasem 15,5 jesti W oszczepie zajmują Mikut i Ko- j7 Schulzem czwartym. Kluk i Sznaj 


| 


sprowadzać droższycii a 
szych przeciwników dla 
zentacyinych zespolów bokserskich. 
Oba kluby pokusił: sprowadze- 
nie pełnej ósemki lub wybrane! czwór 
angielskich pięściarzy naiwyższe 


WIĘC ;SHNICJ= 
swych repre 


SiĘ 


iki 


umatorsk ej klasy. W tei sprawie pi- 
sano łuż do Londynu 
Wrocław jest częstymi przeciwiil* 


co jest rezi- 
le ko- 
finaso= 


kiem bokserów polskich. 

| tatem  nietyle iego wartości. 
rzysidych bardzo warunków 
| wych, 18 listopada walczy reprezen» 
tacja Wrocławia w Łodzi. Dotychcza 
sowe wyniki 9:7 i 8:8 dla Łodzi. 


| 9 meczy pilkarskich o mistrzostwo 
kl. A Warszawy rozegranych zostanie 
iw sobotę i niedzielę, W sobotę walczą: 
| Hapoel — Drukarz: Czarni — Mary- 
ność — Skra; Znicz Drukarz; Swit | 
— Warszawianka; Orzeł — Orkan: Le' 
[gia — AZS i PWATT — Polonia. 


kaliski kolejio 
scę. Młot. to 
cy mię sa tu klasa. : 

W skokach doskonałe 738 Nowa 
ka starczy tylko na 7 miejsce w 


Morończyk wraz 


gdyż Domański wypuści z rak 


pięte i szóste mieji- |der.piątym.. Trójskok.-to-nasza do- 
tragedia, choć i Niem | mera. 


190 Pławczyką na. szóste, 


-Ciszewskiemu, na 


myśleć o: bezpośred- 

ciem starctu z reprezentacją RZE- 
Wreszcie pocieszający objaw wlszy. Miejmy nadzieję. że do roku 

dziesięcioboju: Piawczyk byłby | 1936 podreperujemy się w” piejed- 

już dziś trzeci za Sievertem i Eber,nej * konkurencji, choć sytuacja 

lem» Wieczorek czwarty za Hube-,wskazuje na to, że Europa powin- 

rem. Wojtkiewicz szósty na odsunąć sie 1as jeszcze das 
Suma tych pozycyj nie pozwala 'lej, 


tam jeszcze 


monti Barkochba — Skoda; Elekttycz | PIERWSZA BRAMKA DLA ŁOTYSZÓW PADNIE ZA CHWILĘ, 


centrę Berduszki, a Priede (Ł.)>ilokuje piłkę w siatce. Na lewo 
debiutant Halszka (P.). i 


i NA STADJONIE W RYDZE PRZED MECZEM POLSKA — ŁOTWA 6:2 
Wspólna grupa drużyn uczestniczacych w meczu, który przyniósł nam jedyne w tym roku zw yctestwo. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 20 paździemmika 1934 r. 
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Liga w przededniu rozstrzygnięć 
Niebywała gatfa W.G. i D. P.Z.P.N. w sprawie walki o wejście do Ligi 
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NAWROT | 
W najbliższą niedzielę dn. 21 5l 
mies. po przerwie, spowodowanej 
meczami międzypaństwowemi z 
Łotwą i Rumunią. ligowcy powra- 
cają znów da normalnych swych 
„zajęć“ — meczów o mistrzostwo. 

Tym razem walczyć będą: Wi- 
sla — Legia w Krakowie, Warsza- 
wianka — Garbarnia w Warsza- 
wię. Ruch — Cracovia w Krółew- 
skiei Hucie, wreszcie Pogoń — Po- 
lonia we Lwowie, 

Jeśli chodzi o powagę spotkania 
i klasę zespolów, to na plan pierw- 
szy wybiia się niewątpliwie mecz 
w Królewskiej Hucie pomiędzy 
Ruchęm i Cracovią. Walka lidera 
ze swym zastępcą i to w sytuacji. 
gdy zwycięstwo Cracovii wyrów 
na obie rywalki pod wzgledem 
punktów straconych, a triumf Ru- 
chu będzie już równoznaczny z 
definitywnem zdobyciem tytułu — | 
stwarza syłuacię rzeczywiście 
spotykaną nie często. 

Momentu nerwów i „wyładowań 
elektrycznych“ doda meczowi nie- 
dzielnemu spewnością jeszcze fakt. 
że Ruch osłabiony jest brakiem 
(iiemzy na prawym łączniku, a co 
do lewego — Wilimowskiego — 
istnieją też poważne dane. że nie 
będzie on mógł wziąć udziału w 
tei wielkiej walce. 

To też chociaż Cracovia nie le- 
gitymowała się ostatnio dobrą for- 
mą i jakkolwiek w pierwszej run- 
dzie uległa Ruchowi w Krakowie 
0:3. ma ona wyjątkową wprost o- 
kazię. aby wywalczyć ieśli nie 


Nasz notatnik 


P, Stanisław Ziemba. instruktor Okr. | 
Ośrodka W, F. w Katowicach zostal] 
Grzez PZN zaangażowany iako trener | 
sichełi zaprawv naszei olimpiiskiej gru 
py marciarskiel. Obóz rozpocznie się. 
z dnem 20 b. m. w Zakopanem, a kie- | 


; widywać. gdyż (arbarnia posiada 


dwa. to choćby jeden punkt. 

Mecz Warszawianka -— Gar- 
barnia posiadać będzie również 
posmak niecodziennego wydarze- 
nia. Krakowianie depczą iuż bo- 
wiem Cracovii dobrze po piętach i 
w razie zwycięstwa przy równo- 
j porażce biało - czerwo- 
Ruchem. zepchną swych 
miejscowych z drugiego 
w tabeli. 
na długo — trudno prze- 


Wisły w meczu z Legią nie są po- 
myślne. Woiskowi znaiduią się 0- 
statnio w niezłej formie. a Krako- 
wianie nawet z rekonwałescen- 
tem Kotlarczykiem H stracili nie- 
wątpliwie wiele procent swej war 
tości, Tak samo trzeba wziąć pod 
uwage zwycięstwo Legii 3:2. od- 
niesione w pierwsze: rundzie w 
Warszawie. 

Ostatni mecz dnia Pogoń — Po- 
lonia we Lwowie zazębia się ze 
spotkaniem Garbarnia — Warsza- 
wianka, jeśli chodzi o spadek do 
kl. A. Przy równej ilości gier. Po- 
lonia góruje obecnie nad Warsza- 
wianką iednvm punktem przewa- 
gi. Ewentualne zwycięstwo odsu- 
nęłoby ią wyrażnie od niebezpiecz- 
nych szczebli tabeli i zapewniło- 
by jei aż cztery punkty więcej. 


miejsca 
Czy 


jednak o dwa mecze wiecej. roze- 
grane na Cracovii i może być jesz- 
cze bardzo łatwo zdegradowana. 
O ile na papierze wygląda, że 
mecz warszawski zakończy się 
sukcesem gości (w pierwszei run- 
dzie Garbarnia wygrała 4:0), o 
tyle horoskopy teoretyczne dla 


| 


Zwyciestwo, które nic nie mówi 


Refleksje po występie na sfadjonie Rygi 


zo lewej strony. Wodarz po dwu 
słabszych występach w reprezen- 
tacii, tym razem byi doskonale u- 
sposobiony, Oddawał nitkę w bie- 
nanie się. że na odcinku łotewskim |zu. był bardzo zwrotny t dużo 
jesteśmy nadal lepsi; druga to pyta | strzelał, lego dobra forme wyko- 
nie, czy z gry «raszej drużyny mo-|rzystywał odpowiedaio Pazurek. 
żna wyciagać pewnie wnioski o po- | bardzo pracowity i dobrze współ- 
prawie gry. grajacy z partnerami. 


Zwycięstwu udniesione przez pił- 
karzy polskich w Rydze ma dwie 
strony medalu. Jedna, to wzimocnie 
nie gaszego samopoczucia i przeko 


Na pytanie to trzeba odpowie-| Pelerek kierował atakiem bez 
mógł być znacznie wyższy. a jesz partneron 1 wypracował wiek- 


szość pozycyj, choć sam strzelił je 
dną tylko bramkę, 

Jak jednak atak ten zagrałby z 
silnielszym przeciwnikiem, prze- 
ciwko szybciej reagującym obrof- 
com i bardziej czule opiekniącym 
się nimi pomocnikom, na to już trud 
no odpowiedzieć. 

Prawa strona ataku była już 
słabsza. Łysakowski wykazywał 
chęci f zdolności do gry kombina- 
cyjnej, nie zawsze jednak rozumiał 
intencje swych partnerów. Zywio- 
łowość Wypiiewskiego szła tym 
razem w patrzę z lepszem, niż ma 
zawodach ligowych "opanowaniem 
piłki i dokładniejszem oddawaniem 
centr. 

Pomoc uaogół spe'niła swe za- 
danie. Specjalnie cieszy nas gra 
Haliszki. który spokojem i elegan 
cią gry. tawet w pierwszych przy 
krych momentach meczu. sprawiał 
wrażenie starego repa. a nie debiu 
tanta, 

Obrona zastartowałą iatalnie, za 
częła od kiksów i to odebrało za- 
ufanie do niei. Do przerwy nie ob- 
stawiała niemal zupełnie przeciw- 
ników. po panzie jednak rozegrała 


czę mimo to nie byłoby powodów 
do radości, gdyż przeciwnik był 
bardzo. ale to bardzo słaby. 
Możemy tylko wyrazić zadowo- 
lenie z gry ataku. a zwłaszcza je- 


Sędzia p. Pekonen jest byłym repre- 
zentacyjnym graczem fińskim. Widział 
on Polaków przed kilku laty w Helsing- 
iorsię i uważa. że szalenie poprawili 
swą gre. Podoba mu się atak. który ła- 
duie kombirował i strzelał Grano har 
dzo iair. P. Pekonen jest dzienn'ka- 
rzem. pracwe w pśmie Helsingin Sano 
mat i iaieresnie się bardzo dziennikar- 
stwem sportowem w Polsce. 


Bankier po meczu aiedzienym odbył 
się w obecności wiceministra spraw we 
wtętrznech Berzinsa. Łotysze wre- 
czyji nam zabytkowy wazon, my, ze 


swci strony” puhar. + 


Obóz treningowy dla hokeistów o- 
kregu lwowskiego organ:znie LOZHL. 
rodobne obozy pracować będą rów- 
nież i w innych okręgach. 

Marchewczyk. nasz czolowy hokei- | 
sta, odbywa obecnie służbę w szkoie| 


LN Q—LL,—DLLA Z A eI 


zdobyte od Podgórza. 

Ale zwycięstwo to, po ostatniej 
klęsce 0:5, poniesionej w walce 
właśnie z owem Podgórzem, iest 
więcej, niż problematyczne. 

3% 

Tegoroczne walki o wejście da 
Ligi napotkały na niespodziewaną, 
chwilową zresztą, zaporę. Ową 
; niespodziankę zgotował opinii. 
lwowskim „Czarnym a przede- 
wszystkiem PZPN-owi stanisła- 
wowski klub „Rewera“, który po- 
konał w ostatnią niedzielę swych 
rywali lwowskich. Ponieważ sta- 
nisławowianie mają przed sobą 
dwa ieszcze mecze — z PKS Łuck 
i 7. P, P. Leg. Chelm. istnieje możli- 
wość, że i tu osiągną sukcesv. a 
w rezultacie zdystansują o jeden 
punkt Czarnych i wejdą do gier 


półfinałowych wraz z poznańską 
Legią. świętochłowickim Sląskiem 
i wileńskim WKS Śmigły. 

Dia PZPN zwycięstwo Rewery 
było niespodzianką wyjątkowo 
wprost nieprzyjemną, gdyż magi- 
stratura piłkarska w obawie przed 
ewentualnemi mrozami pozwoliła 
sobie na jasuowidztwo i wyzna- 
czyła iuż na d. 21 b. m, mecz pól- 
finałowy Śląska Z.. Czarnymi. 

Tymczasem okazało się, że wy- 
dział Gier PZPN nie cieszy się 
poparciem losu. Na szczęście pa- 
nowie z ul. Marszałkowskiej szyb- 
go zorientowali się w sytuacji i w 
rezultacie w naibliższą  niedzicię 
odbedzie się iedno tyłko spotkanie 
półfinałowe Legia — Śmigiy w 
Poznaniu. 

Natomiast w grupie śląsko-Ilwow- 


U 


się i niewiele jej można zarzucić.|jednak na zła kuchnie i zbyt sie-. 

Domański ma ga sumieniu jeden: dzący tryb życia. Dowiedzieliśmy į 
bład. Przez pół godziny nie miał | się także, że przed wtorkowym tre 
piłki w ręce, to też pierwszy Strzał Leao zapowiedziano im, że kto 
chciał złapać efektownie. Nie li-|będzie grał słabo. pojedzie do do- 
czył się jednak z ostrem zaatako- | ma. Dziwi aas to bardzo. w tern 
waniem go przez mapatsników ło- | sposób bowiem z treningu zrobio- 
tewskich. a w rezultacie został o-|no egzamin, zamiast stworzyć spo 
depcknięty i puścił pitke. Drugiei| koiną atmosierę przyjacielską me- 
bramki obronić nie mógł; po przer| czu. 
wie, gdy byt częściej zatrudniony. 
wybiegał i wwiaśnił wiele sytna- 
cyi. 

W drużybie łotewskiej uajgroż- 
r 4 była chyba lewa strona ata 

Li. 
| Przyjęcie drużyny polskiej było 
bardzo dobre. W niedziele rano po | Mir, Loth iest zadowolony z meczu. 
jechała ona oa zwiedzanie miasta | Do wyciku nie przywiązuje większego 
autobusem. nastepnie do portu i|znaczenia, przeciwoik bowiem był sta- 
inad morze. Kierownictwa drużyny łby, w każdym razie jednak cieszy go 
w osobach pp. płk. ŻZołedziowskie | dobra gra ataku, strzelanie bramek w 
g0 i mir. Lotha. dzięki bezpośred- ładnym stym i specialnie dobra forma 


W powrotnej drodze wręczora 
drużymie w Wilnie kwiaty. Na 
dworcn w Warszawie oczekiwał 
drużywę gen. Uzdowski i płk. Gla- 
bisz. r A 


: p : BBE „| Wodarza. Z pomocy wyróżnia prze- | 
giem 1 j 1 A T EY > A 
emu i mitemn stosunkowi do gra | i kie Haliszkę, na Szczepania | 


czy, stworzyło bardzo serdeczną i 
wesoła atmosfere. 

Cała drużyca czułą się bardzo 
dobrze. a zwłaszcza po meczu W 
powrotnej drodze była w doskoma 
tych humorach. Rej wodził wtedy 
Peterek, który nie pozwalał siebie 


ka i Szallera bowiem liczyło się bez: 


iżadncj obawy. 

Domański przez Przypadek puści 
pierwszą bramkę, potem bronił bardzo 
dobrze. Najsłabsi byli bezwzz'ędnie 0- 
brońcy. Utrate drugiej bramki tloma- 
czy sobie mir. Loth naglem zdeprymo- 
nazywać inaczej. jak „pan Pete- |] waniem naszej drużyny i wykorzysta: 
rek“. Rozmawiano o aadchodza-| nem tego momentu przez xospodarzy. 
cvch ostatnich meczach ligowych. | Sędzia dobry. 
przyczem Domański, który otoczo 
ty byl wszystkimi swymi paibliż- 
szymi przeciwnikami. zakładał się 
z mimi, że jednak klub jego zosta- 
mie w Lidze. 
| Mówiono też dużo o obozie tre- 
„ngowy!m, Gracze byli bardzo za- 
Jdowoleni z wypoczynku. aarzekaii 


i 
| 


Gwiazda warszawska zwróciła się 
do Ambasady Sowieckiej w Warsza- 
wie z propozycią. aby pięściarze So- 
wiecey w drodze powrotnej z Czecho- 
słowacji startowali w sobotę du. ŻU bum. 
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WILIMOWSKI 


skiej, jeśli Rewerze dopisze szczęs 
ście w waice z PKS-em, sytuacia 
wyjaśni się dopiero w d. 28 b. m. 
Dodając do tego dwa dalsze ter- 
miny na rozegranie walk półfina= 


łowych, otrzymamy. że finały 
rozpoczną się dopiero w dniu l 
listopada. 


Ponieważ zaś walki finałowe w 
składzie trzech drużyn grających 
każda z każdą muszą zająć dalsze 
sześć terminów, więc ostatecznie 
beniaminek Ligi urodzi się dopie- 
ro w dniu 16 grudnia. czyli w trzy 
tygodnie po ostatecznem zakoń- 
czeniu mistrzostw Ligi. 

Nie chcemy byé złymi proroka= 
mi, ale mimowoli nasuwa się py- 
tanie, co bedzie, jeśli przed tym 
terminem nastaną silne mrozy lub 
spadną duże śniegi, uniemożliwia» 
jące nietylko już same rozgrywki; 
ale — co w równej mierze należy 
wziąć pod uwagę — jakiekolwiek 
ich sfinansowanie. 

Sytuacja pod tym względem 
skomplikowałaby się napewno, 
gdyby do finału wszedł Śmigły z 
Wilna, gdzie w grudniu już nie- 
mal z reguły jeździ się sankami w 
grubej baranicy na grzbiecie. 

To też wszystkie wymieniQne 
wyżej momenty wskazują na to, 
że jednak i tegoroczne walne ze- 
branie PZPN-u nie obejdzie się bez 
dyskusii nad udoskonaleniem sy- 
stemu rozgrywania gier mistrzow 
skich. R 3 f 


Na ringach polskich 


gadniu rozpoczyna swe tournee po Pol- 
sce. przedstawia się w kolejności wax 
następująco: Rudolf Manz, Jonel Un? 
gurcamo albo Michał Ichnatiuk. Karot 
lehnatiuk lub G.igori Taras. Vładim r 


rownikiem iego bedzie p. pułk. Wag- |podchorążych i istnieje obawa. że bę- 


mer d 1. À i f ; 
p 3 A zie mial wtrudniony trening i udział w 
Gedania (Gdańsk) reprezentować WaS Santa ali. * | 


dzie nięáciarsiwo pomorskie w pe- fed 

Ściarsk'ch  nwstrzostwach _ drużyno- za pak LE 2. e <a 

wych Polski ny mecz ligowy rozegrany zostanie w 
i Warszawie o godz, 11.30 przed połud- 


„Z Polakami wygrać 
jeszcze nie możemy 


w Warszawie przeciwko teamowi Ma-, Chaveitiszn, Nicolai Popescu, Ludwik 
skabi - Qwiazda. Niestety, koncepcja ta | K ta. Józef Janusiewicz i Viad, Dracz. 
jnpadla, gdyż Ambasada sowiecka wy |] Sklad jest znacznie słabszy. n'ż to u- 
jaśniła deiegacii Gwiazdy, że bokse-| przedno svgnalizowano. Dragos Voda 
g| zy sowieccy musza mieć speciakie ze; podaje, że Manz, Ichnatiuk K, i Janusie- 
zwolenie naczemych władz Sbovto-, wicz są mistrzami Rumunit. a Klita b. 
| wych w Sowietach. Mimo to Gwiazda! trzykrołnym mistrzem Rumunii, wresz- 
nie zrezygnowała ze sprowadzenia pięś | c'e Dracz ma być mostrzem Bukowiny. 


LĄ 
` 


niem na boisku gospodarzy przy uk 
e 
Einbrodt 
zwycięża w Łodzi 


elite sprinierów 


Jubileuszowa impreza %otarska ŁK. 
S-u z okazii dziesięciulecia istnienia 
<sekcii, połączona ze startem Narodo- 
wei Drużyny. odbyła się w warunkach 
i da widza i dla zawodników fatal- | 
rych. A jednak, inimo przejmującego 
da szpiku kości zimna. w Heienowie 
zebrało się około 700 widzów. 

Przebieg zawodów był wyjątkowo 
interesujący. a na czoło wybił się aje- 
spodziewanię Finbrodt. który w ogólnej 
punktacji zdekompietowanej „drużyny 
rarodowej" zebrał 15 pkt, przed 2; 
K!ausem 13 pkt. 3! Łączyńskim 11 pkt. 
4) Puszem 8 pxt.. 5) Dzięciołem 7 pkt. 
6) Szandurskim b pat. i 7) Zimmnerma- 
rem 4 nk! 


| 

Niska lokata mistrza Polski tłomiu- į 
czy się tem. Że już w perwszyvm Wy- 
ścigu na 2 kkn wycofał się po czterech į 
ośrążenach W meczu z E ibrodtem | 
— Pusz wykazał jednak swa Wyż- | 
szość, zwyciężałąc w czasie 14.2 — we | 
buduiącym, a.e usprawiediiwienym po | 
codą. Nailepszy czas dnia — 13.38 — 
mial jednak £ nbrodt w wyścigu gru- 
powyvm na 1200 mtr. 

Wyniki techniczne przedstawiaią się 
nastepująco: Wyścig 2 klm. Narodowej 
Drużyny przy wspólnym starcie Wy- 
grał pewnie E'nbrodt 14.2 przed Klau- 
sem. Łączyńskim, Szandurskm. Dzie- | 
ciolem i Zimmermanem. Pusz sie wy- | 
colał. W meczach Pusz pokonal Ee- i 
hrodta (14,2), Klaus pokazał pecv Dzię | 
cołowi (148). a Łączyński był pierw- 
szyi przed Zimmermanem i Szaudur- 
skim (14.5). 

Wyścig na 1200 mtr. przy wspóriym 
starcie rozstrzvgnął dla siebie w lad- 
nym stylu E'nbrodt. pozostawiając za 
sobą Pusza, Klausa i resztę. Kwestją, 
zdaje się, otwartą iest, kto zajął dru- 
zie miejsce. Przyznano je Puszew:, 
Czas zwycięzcy 13.8. 4 

Bieg sprinterów. w którym nie brali 
udziału członkowie Drużyny Narodo- 
wej. wygral Michalak 14,4 przed Szniud 
tem i Freudem. Wyścig 20 kim. para- 
mi wygrali Einbrodt — Michalak przed 
parami: Klaus — Dzięcioł i Łączyński 
-- Szandurski, 

Wyscig szosowców na 0 km. z 5 
fmiszam wygral Szmidt przed Kacprza 
kiem i Jankowiakięm. Michalak wsku- 
tek dsiektu wycofał się. 


Wawelskiei. 


Do zawodów 
mia wystąpić w 


tych Warszawianka 
skladzie następują- 
cym: Domański: Zwierz. Rusin; Ma- 
kowski, Sroczyński. Materski (lub 
Hahn); Mazgai Piliszek. Ketz. Sochan, 
Korngold. Sędziować będzie p. War- 
deszk ewicz. ` 

Cracovia ma npoważrie szanse wvie- 
chana w okresie Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku na tournee nitkarskie | 
do Grecii Oby wyiazd ten zbiegł się 
z dobrą forma białoczerwonych. 

Epilogiem słynnej w swoim czasie 
dyskwaffikacii EKS było posiedzenie! 
wyższej komisji dyscyplinarnej Polskie 
go Związku Pływackiego. Na posiedze: 
ntu ustalono. że prezes EKS — Cze- 
chowsk*. był zupelnie bez winy, a gra- 
cze: Schwaen. Jankowski, Schołc, Wis- 
uef, Duray. Pragier, Karliczek Il postą- 
pili pewłaściwie. opuszczając przed- 
wcześnie uroczystości w dniu 3 Mala. 
za co zostali ukarani uaganą. 


Cała. prasa łotewska w poniedzialek 
zamieszcza obszerne sprawozdania 
ineczu. Wszystkie pisma podkreślaja, 
| że Polska wygrala zasłużenie i wynik 
odpowiada przebiegowi gry. 

Tygodnik sportowy «Sporta Pasas- 
łe" pod tytulem „Ostatnia przegrana — 
najwieksza”, zamieszcza szczegółowe 
sprawozdanie oraz pisze między inng- 
mi: „polscy napastnicy dali szkołe gr» 
zespołowej. Najbardziej podobał się le- 
woskrzydłowy Wodarz i Peterek, m- 
moc dobra, szczególniej dobry taktyk 
Szczepaniak i młody Haliszka. Obrona 
slabsza Bramkarz lepszy niż sie Wx- 
dawało. Jako całość, drużyna polska 
pierwszorzędna”. 

Gazeta „Pedeja Bridi“ w obszernym 
artykule pod tytułem „Łotwa jeszezc 


ae 


Najciekawsze w tej całei sprawie 
iest to. że decyzia zapadła iuż 27 sierp- 
nia. a opinia publiczna została o tem 
powiadmniona przez PZP w dniu... 11 
października. Co za  błvskaw czność 
informacii. Teraz chyba już wszyscy 
rozumieją, dlaczego plywanie roli tak 
wspaniałe „posteępy”. 


Płk. dr. Żołędziowski podziela zdanie 
mir, Lotha, Uważa za pocieszā- 
jące. Że atak po'ski strzelał dużo i 
ladnie. Wyróżnia pomoc i lewą strong 
ataku. Podkreśla ponadto bardzo miłe ; 
i serdeczne mrzyjęcie ze strony Łaty- 
szów i stworzenie naszej drużynie 
przez krótki czas pobytu w Rydze wie 
'u urozmalcefń, 

P. dyr. Kopiera z iirmv Jeleń Sclichi 
jest bardzo przychylnie  usposobiony 
da sportu. Dał on tego dowód, udz'e- 
lając Szczepaniakowi tygodniowego ur 
lopu na obóz treningowy i mecz z Eo- 
twą. 

Na Łotwie jest zarejestrowanych o- 
koło 50 klubów i penad 2 tys. zgłoszo- | 
nych graczy. Lga państwowa ma 8 kiu 
bów. Mistrzostwa trwają od maia do 
października. Młodzież szkolna nałeży 
do klrbów i jest ich główną podporą. 
Kierownicy sportu łotewskiego mic mo 
zli w żaden sposób zrozumięć. dlacze- 
zo w Poisce młodzież szkana nie na- 
leży do klubów. 


Jak 
karz polski otoczony 


Rzadkie to oświadczenie czytamy w prasie łotewstiej 


DOMAŃSKI PRZY PRACY W RYDZE 
widać, nie walczono tam „w rekawiczkach*, skoro bram- [äns na iano ine 


ciarzy rosyiskich do Warszawy i w! 
tej sprawie wysłała specialne pisno do | 
Moskwy. (0) 

Mizerski podpisał ostateczne zgto- 
szenie do Legji. Trener Stamm toma 
leczy iego słabą forme tem, że przecią- 
żony jest 0u praca w CIWF-je — wie- 
rzy on jednak, że Mizerski podciąsnie 
się w formie. (o) 

Rotholc ma wybita prawą rękę. Kon 
tazia ta nie jest jednak grożua | wy- 


nie może wygrać z Polską" pisze, że 
Polacy byli taktycznie i technicznie du 
żo lepsi od Łotyszów. Podobała się dow 
bra kombinacja i precyzyjne podanie. 
Silmiejszą częścią drużyny był atak, w 
którym wiecej podobała się lewa stro- 
na. Na środku pomocy świetny Szcze 
panik, który zawsze wychodził zwye 
ciesko w pojedynkach o piłkę. 

Gazeta „Rits* pisze: „Nadzieje, źe 
Lotwa będzie mogla z drugą reprezenta| Makabi warszawska ostatecznie wy- 
cja Polski zawiązać walkę, były myl- | jezdza do Rygi dnia 3 listopada r.b. 
ne. Polacy pokazali rzadko oglądaną i rozegra tam dwa mecze bokserskie 
na Łotwie grę kombinacyjną. Świetny;5 | 7 listopada r.b- i 
Peterek — jaka kierownik ataku, dobry Za każde 5 minut opóźnienia zawo- 
Wodarz i Pazurek. Szczepaniak ideal | gaw pieściarskich ŁOZB wyznaczył 10 
ny center pomocy. Obrona gorsza od ztotycii kary. które poniesie a nio 
ataku i pomocy. Bramkarz dobry. Se- |," aj organiza 


| dzia nieszczególny”. Warszawa — Łódź w boksie, spot- 

kanie przewidziane na miedzielę 16 
grudnia vie iest pewne. Termin ten za 
rezerwował PZB na dryżynowe mi- 
strzostwą Polski. 

Losowanie drużynowych mistrzostw 
Polski w boksie odbędzie się w czwar, 
liek 1 listopada o godzinie 10.30 rano w` 
` sekretariacie PZB. 

Skład bokserskiej drużyny rumuńskiej 
Dragos Voda, która w przyszłym ty- 
EA — | R ME o EO 
O OK on 

Projekt uijednostajnienia programu 
lekkoatletycznych meczów mi.ędzypań- 
stwowych jest znów na tapecie. Już 
przed parn laty występowano z takie- 
lini dezyderatami, nigdy jednak jeszcze 
|uie przekroczyły one ram pobożnych 
życzeń poszczegómych związków. 
Tym razem sprawa traktowana iest 
poważniej. Komisia Europejska poleci- 
ła swemu członkowi kpt. Misińskiemu 
wygotowanie projektu, który ujeddo- 
staimłby program meczów i icli punkta- 
ION 
Niestety, mało jest nadziej, aby i tym 
razem doprowadziło to do rezultatu, 
nawet gdyby projekt był wyjątkowo 
uądnze opracowany. Zbyt wiele roz- 
bieżności iest w pojęciach o idealnym 
programie ineczu między taką Skan- 
dynawią a Południem lub Zachodem. 
Wie'kim sukcesem byloby gdyby wpro 
wadzono tę sama punktacje i tę samą 
ilość konkurencji i zawodaików w mo- 
szczególnych spotkaniach, Już wów- 
czas możnaby było bowiem porówny- 
wać cyfrowe wynki meczów. co 
bez mozoinych 


| 


| 


| 
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jest przez Łotyszów. 'przeliczeń, 


masa tv:ko ki.kydmowej kuracji. | 


Drużyne prowadzi sędzia międzynaro« 
dowy Michał Klita. 


Protestuiemy! 
wołają Czesi 
po przegranej. pięściarzy 


Mecz bokserski Polska — Czechosła 
wacja zakończy! się jednak niemiłym 
zgrzytem. Okazało się, że Czesi już 
wówczas, gdy zapewniali. że mte będą 
protestowali przeciwko krzywdzącym 
ich rzekomo decyziom sędziowski, 
mieli gotowy protest, którzy” przes 
te efonowali do Brna i Pragi. 

To pierwszy ich niewybaczawy błąd: 

Drugim jest Istota protestu. W regu- 
laminie Mitropacupu jest powiedziane, 
Że mecze prowadzi dwu sędziów neu- 
tralnych którym uie wolno uznać wał 
ki za remisową. Remis powsta:e ty'ko 
wówczas. gdy zapatrywania na zwy= 
cięzce sa u obu arbitrów różne. 

"Tymczasem w Warszawie sędzia nie 
mecki p. Saenger, nieświadomy widocz 
nie tego punktu, dwie waiki: w wadze 
koguciej i półciężkiej, uznał za remi- 
sowe. Opierając się na tem przekrocze 
niu, Czesi wneśli protest do komitetu 
Mstropacupu, 

Postaraliśmy się o dokładne zbada- 
«ie tej sprawy. I cóż się okazało. Oio 
sędzia niemiecki istotnie uznał dwie 
walki za reinisowe, sędzią węgierski 
iednak przyznał zwycięstwo Moczce 
(60:54 nkt) i Karp'ńskiemu (według 
poufusch wiadomości). 

A więc weznajomość przepisów sę- 
dziego — Niemca. skrzywdziła tylko 
Polaków. Bo gdvby zma! przepisy. dał 
by jednemu z przeciwników zwycięst 
wo: może Czechow!, wówczas nic nie 
zmieniłoby nuwktacii meczu (gdyż Va- 
das był iuncgzo zdania). może jednak 
Polakowi, t wówczas klęska Czechów 
wypadiaby jeszcze dotkl wiei. 

Być może. rozumowanie komitetu 
puharu Europy Środkowej póldziu po 
tei samej linji, wówczas protest Cze- 
chów zostanie odrzucony. Jeśli iednak 
przeważą mne wpływy (sekretarzem 
komitetu jest Czech). wówczas nie po- 
zostanie nam nic innego, jak stanąć ie 
szcze raz do walki i poprzeć polskie- 
imi pięściami... protest Czechów. Wv- 
walczyć wynik, jaki byłby. gdvbv se- 
dzia Saenger znał przepsy, i który 
Czesi uznaliby za słuszny. Nie 11:35 
ale 13:3 
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Na pobojowisku polsko - rumuńskiem 


3:3 | 6:2, zamiast 5:0 i 2:1. Forow- | 
nując suche wyniki równoczesnych 
spotkań z Rumunią i Łotwą możemy 
stwierdzić, że przed dwoma laty 
mieliśmy dobry pierwszy team į słabe 
rezerwy, a obecnie poz om... wyrów- 
mał się. Niestety w tvm sensie. iż Pol 
ska rozporządza już tylko dwoma dru- 
giemi garniturami, a pierwszy zniknął 
z buisk Europy. 

Szczęście — zamiast pecha. Zapew- 
ne i teraz znajdą się nieprzytonini szo 
winiści którzy wyrównanie. uzyskane 
przez Rumunów na 4 min. przed koń- 
cem ogłoszą jako pech Polski. Tw:er- 
dzimy zatem stanowczo. że tylko pe- 


chow; Rumunów przypisać możemy 
wynik remisowy. Szczęście tym ra- 
zem dopisało nam! 

Brak dwu ludzi rozstrzygnął, Poraz 


pierwszy w tym roku stanął team Pol 
ski do rozprawy międzypaństwowei 
bez dwu swych najlepszych piłkarzy: 
Matyasa Il i Kotlarczyka IL. Fakt ten 
trzeba sob.e uprzytomnić, gdyż ginie 
on w masie przykrych wrażeń i obser- 
wacyj. 

Matyas grał tylko w Skandynawii; i 
tam właśnie (pelny nasz skład) zade- 
mionsirowa! footbal naiwyższei marki. 
Przeciwko Jugosławii į Niemcom 
asem drużyny był Kotlarczyk H. Te: 
raz. gdy równocześnie nie stało oby- 
dwu tych mistrzów techniki i gry kom j 
binacyjnej — widzieliśmy co znaczy ich 
udz ał w drużynie! | 

Minuta mi'czenia po pierwszem kop- 
mięciu piłki przez Polaków, miała mei 
sce dla uczczenią zmarłego Śmiercią: 
tragiczną króla Jugosławii, której oby | 
watel — Fabris był arbitrem meczu. | 
Drużyna rumuńska wystąpi 
nem opaskami na ramionach. gdyż za- 
mordowany Aleksander I był szwa- 
grem króla Rumunii — Karola II. 
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URBAN 


Bez zapasowego łącznika stanęła do | 
walki z Rumunią nasza drużyna repre- 
zentacyina. Zwracaliśmy na ten nie- 
zwykły fakt uwagę już przed meczem, 
ale przeszła ona bez echa. Skutki te- 
go obserwowaliśmy we Lwowie. 

Chory Wilimowski. który grał nie- 
źle w ciągu 20—30 minut (ze szkodą 
dla swego zdrow a), powinien był po- 
tem zostać zunieniony. Dawała ku te- 
mu okazję bardzo dogodna umowa Z 
Rumunami (4-ch piłkarzy wolno było 
zastąpić. aż do ostatnich momentów 
meczu), n'estety. brak prawdziwei re- 
zerwy, uniemożliwiał wykorzystanie 
iei Bezwatpiena bowiem  „Świeży” 
Król na pozycii łącznika musiał być 
(i był) gorszy od wyczerpanego Wili- 
mowskiego. 

Z materiatem reprezentacyinym jest 
u nas bardzo źle. Sąmi o tem piszemy 
ciągle. Mimo to należało wybrać to 


W dnia 13 i 14 b. m. odbyły się 
w Tarnowie zawody eliminacyjne 
w tenisie stołowym przed meczem 
Niemcy — Polska, gromadząc nai- 
lepszych zawodników Polski. 

Do sensacyi należały porażka 
czwartego gracza świata, b. mi- 
strzą Polski Ehrlicha z szesnasto- 
lenim QGutkiem. obecnym mistrzem 
Polski 2114, Issel, 
22:2U, 


w stosunku 
CARE TA 
Do ciekawszych spotkań nale- 
żały jeszcze mecze Seidena (Tar- 
mów) z Lóhwenherzem (Lwów), 
zakończony zwycięstwem pierw- 
szego w stosunku 24:22, 21:18, 
Ż2:20, 14:21, 21:19. Ohrensteina 
(Kraków) z Kiihlem iLwów) wy- 
grane przez krakowianina w Sto- 
sunku 21:19, 17:21, 21:19. Wresz- 
cie zaznaczyć należy dobrą posta- 
wę Kleina (Tarnów) w meczu z 
Fhrlicheim, który wygrał po bar- 
dzo zaciętej walce. 


„zło konieczne“ — jiaknaimniejsze 
wyznaczyć na zapasowego gracza 
kwalifikacjach į rutynie łącznika, tem- 
bardziej, że Król przed meczem (bar- 


„dzo lojalne!) dawał wyraz swym wat- sko 
| Nawrota) w faulowanu. Już 4000 A NRA) zaczął płakać i bić rękami w! 
ziemię 


pliwościom co do gry na nieznanej so- 
bie pozycii. 

Ciszewski Sam prosił po przerwie, 
aby zastąpił go ktoś z zapasowych, 
gdyż był potężnie pokopany. 


dla tych samych powodów, co zmiana 
Wilimowskiego. Zrozumieli to wszy- 
scy widzowie dopiero wtedy. gdy za- 
miast C szewskiego na boisku zjawił 
się Zimmer, któremu przypadła w u- 
dziale rola łącznika w stałej defenzy- 
wie dla uirzymania wyniku 3:2 
przez ostatnie 5 minut meczu. 

Atak I-go teamu Po ski w składzie: 
Niechc oł, Zimmer. Nawrot, Król, Ur- 
ban — nazwać trzeba kuriozum na- 
wet na dzisiejsze stosunki! 

Dwie minuty w 10-kę grała Polska 
To przerwie, kiedy Wilimowski musiał 
opuścić boisko. Król. 
zastępcę, siedzał pod trybunami, Wi- 
docznie bez butów i zaczął je posp esz 
nie sznurować dopero wtedy. gdy na- 
leżało już znaleźć sie na boisku. Była 
to karygodna opieszałość. 

Z piłką pod głową, zamiast podusz- 
ki, leżał na bieżni podczas p erwszej 
połowy gry Nechcioł, którego grupa 
„kibiców“ wzywała bezustannie” na 
boisko. Gdy wreszcie „marzeniom' 
tym stało się zadość po przerwie — 
iwowian.n raz 'ieszcze potwierdził o- 


lak 


Lwów, 16 października. 

Mecz międzypańsiwowy Rumun 
ja — Polska pozostawił we Lwo- 
wie przykre wrażenie. 


becnego stanu naszego piłkarstwa, 
łudzono się jednak w skrytości du 
cha. że reprezentacja Polski zdo- 
będzie się na grę, z której możsia- 

by przynajmniej zaczerpnąć wia- 
ry i otuchy na przyszłość. Tym- 
czasem to, co pokazali aasi „naj- 
lepsi“ nastroić musialo smętnie 


nawet najbardziej zagorza'ego op iemi na nasza modlę: grali nierów ,dy jest tem. że każde pójście 


tymistę, Dała też temu wyraz bez 
ogródek miejscowa prasa, Uukreśla 
jąc zgodnie wywik, jako „dla Pol- 
ski szczęśliwy“. 
MILCZACA WIDOWNIA 
była dła obcych, którzy tyle sły- 
szeli o krzykliwym Lwowie, do 
pewnego stopnia 


RUMUNI WYCHODZA 
na boisko lwowskie. 


| akcję 


wyznaczony naj 


Zdawano, 
sobie tutaj doskonale sprawę z o-, 


i|pinię, iaką wydawaliśmy o nim nieied-| 
o|nokrotnie: surowy. nieokiełznany, zbyt ry stał się przyczyną drugiego rzutu 


gwałtowny, naogół bezmyślny. l 
Wraz z Niechciołem weszły na boi-; 
„drugie polskie skrzypce“ (obok! 


łwowianina przerwał sędzia 
zwrócił mu uwagę. że rękami pomagać 
sobie nie wolno. Potem już p. Kału- 


la z žalob- ba nasuwała trudności „proceduralne“, |cioła za dwa nieprzytomne skoki na... l 


Wilimow skiego. 

Nie tak, iak przeciwko Jugosławii | 
(6:3) w Poznaniu zagrał tym razem 
Balcer. Miał iednak na swoie uspra- 
wiedl wienie 3 poważne okoliczności: 
brak treningu. chorego łączn:ka ji... de-, 
monstracje widowni. Trzeba było du- | 
żo hartu psychicznego, aby nie zała-! 
mać się zupełnie pod presją tak nie- 
zwykłego „dopingu“. M:mo to wszyst 
ko, Balcer był lepszy od  Niechc oła., 
który ten pojedynek porównawczy: 
przegrał zdecydowanie, nawet w tak 
|korzystnych dla siebie okolicznościach. | 

Giuchem mi!tczeniem przyjęła widow | 
nia lwowska przepiękne dwie *bramki | 
(l-szą i 2-gą). strzelone przez Rumu-| 
nów. A przecież” były to naprawde] 
majstersztyki ı zasługiwały na poklask | 
ze strony prawdziwych sportowców. 

Zresztą ten chłód widowni dotyczył 


i lepszych zagrań Polaków, a | 
ich mimo wszystko kilka. Raz ieden 
zachwyt,ogarnął publiczność, gdy Z 


centry Niechciąła strzelił Urban pięk= 
na: bramkę. Obydwaj padli sob e z ra- 
ci. tego w obięcia! 


KAŁUŻA i SAVULESCU 
witaja się przed meczem. 


Rozpacz obrońcy rumuńskiego, któ- 
miała granic. Gdy 
Nawrota leżał 
nebywałą decyzię 


karnego — nie 
sfaulowany przez 
boisku i usłyszał 


Wtedy też zapewne poprzy- 
s'ągł zemstę Polakowi. a wykonywał 
ia „skrupulatnie*. Gdyby sędzia Fa- 


Ita proś;ża napomniał (z linji boczacj) N ech- ! bris stał na wysokości zadan a — Ru- ig 
mun już w kilka minut polem powinien [b 


I był znaleźć się poza boiskiem za bez- 
litosne „koszenie“ Nawrota. 

Rumuni grali ostro, to prawda, ale 
trzeba podkreślić. że n.e atakowali nie 
mal wcale bramkarza, podobnie jak 
Niemcy w Warszawie. 

Robinsonady głową naprzód produ- 
kowali parokrotnie obrońcy rumuńscy 
do piłek zdawałoby się beznadz'ej- 
nych. Ryzykuiąc poważne  kontuzie, 
wyjaśnili w ten sposób kilka krytycz- 
nych pozycyi. Przypominaniy, że w 
Polsce tyko Martyna umiał tak „tiru- 
wać” do piłki, mmo swej dużej wagi. 

Po pierwszej połowie meczu wy* 
czyny poszczególnych graczy polskich 
sklasyfkowalibyśmy jak następuje; 1) 
Urban, 2) Fontowicz, 3) Martyna. 4) 
Nawrot. 5) Kotlarczyk, 6) Bułanow, da 
lej na jednym poziome Balcer, My- 
siak. Wil mowski Ciszewski. Dziwisz. 

Druga połowa (oddzielnie) wysunęła 


na czoło Kotlarczyka, przed Marty 
u, Urbana, Fontowicza. 5) Nawrot 6) 
Ciszewski. dalej: Bułanow. Mysiak, 


Dziwisz. Wilsmowsk: i Niechcioł. 
Najlepiej łącznie zagrał chyba Ur- 


na, 


CI, CO KIEROWALI ZA WODAMI WE LWOWIE 


Od iewei: Rutkowski (P.), 


am. Potem jdą: Martyna, Kotlarczyk 
i Fontowicz. Naisłabszy był Niechcioł. 
lanych trudno wprost sklasyfikować, 
tak nierówna była jch gra krótkiemi 


A 
À 


CISZEWSKI 


patrzy na nie Lwow 


państwowego są stanowczo nie Duj 
miejscu, gdyż musza odbić się u- 
jemnie na aastroju drużyny, a wl 
każdym razie wprowadzić pewne 
dyssonanse. 

WART PAC PALACA... 


Drużyna rumuńska miała pecha, obserwacją lekarzy i 


nakazywał pauzować, niż grać Po 
nieważ młody ślazak re”rez.atuje 
dla zubożałego piłkarstwa polskie 
go zbyt wielka wartość mależy 
wyrazić życzenie, by w aajkrót- 
szym czasie znalazł się on pod 
rozpoczął 


gdyż zawody mogła wygrać. Nie mormalna kuracie. 


aależy jecnak zbytnio przeceniać 
jej wartości. Po ostatnich sikad] 
sach na terenie międzynarodowym 
oczekiwano ogólnie zaac.nie lep- 
szego poziomu. Rumuni byli skro- 


no, choć mieli wybitne indywidual| 
ności. 
GRAL, BO MU KAZANO 
Naimiodszy pupilek naszego pił- 
karstwa, bohater wszystkich recen, 
izyj sportowych Wilimowski, | 
tym razem ne spotkał się z po- | 


BRAMKARZ NIE JEST „TABU“, 
Niejednokrotnie już zwracaro 
uwagę na falszywą tnterpretacje 
przepisów o nietykalności bramka 
rza. Efekt stosowanej u mas meto- 
na 
cerberusa bramki spotyka się Zz 
głośwym protestem widowni, a z 
drugiej strody bramkarze polscy 
miast jakmajszybciej pozbyć się 
piłki urządzają z nia spacery, lub 
jakieś dziwae tańce św. Wita. 


Napastnicy nasi dostosowali się; 


aiespodzianką. chlebną oceną. Z wielu stron aiejiuż tak do panujących zwyczajów, 


Dawano też temu wyraz i miano ,braao jednak w rachube jego sta- ' że rzadko tylko atakują bramka- 


jej nawet za złe, że nle doopinzo-. 
wa'a mależycie swojaków. Do cze! 
go jednak miało się rozgrzać tych 
sześć czy więcej tysięcy widzów? 
Trudno było rozanimować się rzu 
tami karnemi! Trudno było po- 
paść w entuzjazm. gdy miało się 
w pamięci fenomenalne walki. „sta- 
rej Pogoni“, na tle popisów dru- 
żŻyn najwyższej międzynarodowej 
klasy. 

Po części przyczyną  obojętno- 
Ści był może brak lwowskich gra 
czy ma boisku, z drugiej strony je 
dnak, znając swoją publiczność. ie 
steśmy pewmi. że przy zlej grze 
nie mia'aby litości cawet dla włas 
nych „krajanów*, Dobrze się też 
stało, że przytajmniej nie demon- 
strowałą ze złości. Bywały już i 
takie wypadki. 

CHCEMY NIECHCIOŁA! 
— brzmiał przez pewieu czas chór 
części widzów. Tego rodzaju mani | 
festacie w czasie meczu między- 


NA PRZEDP 
walczy Mysiak (w podskoku) 


OLU POLSKI 
z Ruminem. Na lewo Bułanow. 


nu zdrowotnego, który  raczel' 


rzy, a jeśli to czynią, to zawsze 


już są gotowi. 


do meczu z Niemcami w Gdańsku 


Pingpongiści 
| 


Polski Związek Tenisa Stotowe- | 
go znajduje się w przededmu wiel- 
kiej imprezy. Kilkanaście dni dzieli 
mas od chwili, kiedy w Gdańsku ro 
zegratry zosStatie mecz reprezeu- 
tacji Polski z Niemcami. 

W tenisie stołowym występowa- 
liśmy już nieraz na arenie między- 
uarodowej. Barw naszych bronił 
ciejedetr z zawodników, przebywa 
jących zagranicą czy to ra stu-; 
diach, czy też zawodowo. Oficjal- 
nie nie występowaliśmy iednak ni-, 
[gdy w meczu międzypaństwowym. | 
| Stanie się to obecmie po raz pierw-' 
SZy. I 

Przygotowawia do meczu są iuż; 
na ukończeniu. W Tarnowie, siedzi 
bie mistrza i wicemistrza Polski ro | 
zegranę zostały w niedzielę zawo- | 
dy eliminacyjne. po których kapi-| 
tam związkowy p. Henryk Apsel u- | 

l 


stalił skład reprezeetacii na mecz 
|z Niemcami. 

W rozmowie z nami dzieli się p.! 
Apsel uwagami co do przebiegu e- 
limiaacji i szans drużyny reprezen- 
tacyjnei. 1 

— Z wyzuaczonych do eliminacii | 
zawodmików nie przybyli spowodn 
| służby wojskowej Stefaniuk i Szu- 
milas z Krakowa, ponadto brak bv 
ło Libracha i Hendelesa (Łódź), Fiu 
kelsteina (Warszawa) i Wekslera 
(Wilno). Ozółem w eliminacji star- 
towato 12 ludzi. i 

— Jaki poziom? | 
| — Jakkolwiek iesteśmy u progu 
sezonu i zawodnicy są taogól nie- 
'dotrenowani. to jednak forma po- 
| szczególnych jest wcale zadawała- | 
lląca. Najlepsza fonmę wykazalij 
Ehrlich i Lówerherz (Liwów) oraz 


Gutek i Klein (Tarnów). Omi czte- 
rej będą też stanowili waszą repre- 
zentację przeciw Niemcom. Z po- 
śród reszty ztlać znaczny postęp u 
Grzechowiaka (Poznań), 
(Zagłębie) i Seidema (Tarnów), 

— Czy mamy szanse w Gdań- 
sku? 

— Trudno o tem mówić, gdyż nie 
znamy dokladmie składu przeciwni 
ka (podobao Oesler. Bauer i Schwa 
ger). Wiemy tylko tyle, że najlep- 
szy gracz Niemicc odbywa obecnie 
służbę woiskowa i prawdorodornie 
nie stanie DEZY stole. Ponuno to 
jednak uważać należy Niemców za 
faworytów. Z drugiej jednak stro- 
ny my mamy Erlicha. A to dużo 
zaaczy. Kto wie. czy aie uda się 
nam jedmak coś ztobić?.. (rg) 


Pukieta | 


prawie w sposób mieprzepisowy. 
uarażający boważmie na  szwadńk 
kości przeciwnika. Niepotrzebne 
faulowanie przez Nawrota rumuń- 
skiego bramkarza, znajdujączgo 
się zresztą pięć metrów w bok od 
własnej bramki, a więc w po- 
zycji, z której truceo coś „wydę- 
bić“. stało się pierwszem has'em 
do gry na kostki, którą szczezćl- 
nie po przerwie śŚwięciła pekny 
triumf. 
PAN SĘDZIA SIĘ BAWI... 

Pan Fabris z Zagrzebia nie zdo- 
był na boisku lwowskiem laurów 
Pretensje mieli do miego nietylko 
Rumuni ale i objektywuie masta- 
wieni fachowcy. Dałoby się to 
zresztą łatwo wytłumaczyć fak- 
tem, że gość nasz bawił się ye 
Lwowie od pierwszej chwili bar- 
dzo wesoło, przemieniając doc ra 
dzień. Ostatecznie mie obchodzi 
das prywatne życie i nawyczki sę 
dziego, iednak mamy peire prawo 
domagać się, by arbiter zawodów 
sportowych. specialnie sprowadza. 
ny przy dość wielkich 
osiągał w decydującym momencie 
faktycznie najlepszą formę. 

< ORGANIZACJA 

dopisała, gdy chodzi o sam mecz | 
i porządek ua boisku, Gorzej mia-. 
ła się sprawa z pracami przed- 
wstępremi. Popełniomo nmóstwa, 
uchybień i niedociągnięć, tak jak; 
gdyby Lwów po raz pierwszy w 
życiu organizował wiekszą impre ' 
zę. Rumumi ua pożemiade wpraw 
dzie wszystko chwalili. jednak u- 
przedio wyrażali parokrotnie za- 
strzeżemia. 

Odpowiedzialny za organizację 
LOZPN miał zresztą wygodną wy-| 
mówkę, w każdvm wypadku bo- | 
wiem krył sie za parawan, 
PZPN-u, który r (ak wyrdka 
z oświadczeń go kierowników)! 
pozostawił we zupe ma 
swobode ruchów i decyzyj, N. S.' 


kosztach, ' 


Fabris (Jug.), Szneider (P.). 


okresami. 

Jak fiasko, to fiasko! Nawet trans- 
misia radjowa z meczu stanęła na. 
poziomie zawódow. Miłośnicy pitkar- 
stwa dowiedzieli się z nei ze zdumie- 
niem, że nrzeciwnikiem Polski są We- 
gry i to była jedyna konkretna (ale 
mylna) informacia. Pozatem trzech 
speakerów gawędziło, lub kłóciło się 
ze sobą ma temat: kto kopnął kogo na 
boisku. Po ostatnich doskonałych i fa 
chowych relaciach z meczów w War- 
szawie — doświadczenie lwowskie jest 
zdum ewaiące. Czyżby Lwów nie po- 
siadał ludzi um ejacych o sporcie mó- 
wić przez radio?... 

Prasa na inzeksie PZPN. Mecz z 
Rumumią był chyba pierwszym w hi- 
storii „nowożytnej * piłkarstwa polskie 
go. po którym na bankiecie nie było 
przedstawicieli prasy. Organizatoro- 
we zapomnieli, że dziennikarz i na sa 
lę biesiadną przychodzi tylko dla kon- 
tvnuowania swych obowiązków zawo 
dowych. 

Nie zapraszając prasy, potraktowa- 
no sprawę widocznie z punktu w dze- 
nia oszczęduościowego. «apewniamy 
p.p. organizatorów bank etów. że ape- 
tyty nasze choć duże, idą zupełnie w 
innym kierunku. Rezygnujemy z uczt 
lukulltsowych, niusmy !ednak wie- 
dzieć co się na nich mówi į dzieje. Ne 


dla osobistej- ciekawości, lecz . celem 
zdania relacji tysiącom, ` miłośn ków 
sportu. 


Za spożyte zakąski zapłacimy chęt- 
nie rachunki i wynesiemy się cicha- 
czem me czekając na toasty... pod ad- 
resem prasy. 

Na bankiecie zabrakio również Sę- 
dzego Fabr'sa oraz kpt. zw. PZPN 
Kałuży. Pierwszemu nie pozwoliły na 
zjawienie sę tani zapewne wyrzuty su 
mienia (ach ten karny!), drugi — opu- 
Ścł zaraz po meczu Lwów. udając się 
do Krakowa, gdzie w innej atmosferze 
mógł rozmyślać o wszystkiein. 


M. S. 


ASY SPRINTU POMORZA 
Raumgartówna (60 m. 8 sek., 


| 100 m. 13 sek.) i Kocoń (100 m. 


Il sek., 200 m. 23,4 sek.) 


Z BŁYSKAWICZNEGO TURNIEJU SZÓSTKOWEGO W WARSZAWIE. 


SP. KL. POCZTOWY 


DRUŻYNA P. W. A. T. T. 


I 


= 


Przygotowania 


do mistrzestw Europy 


w narciarstwie 


Ceskoslovensky Svaz Lyzaru 
pracuje pełną parą nad A gi me 
przygotowaniem Ę¿Warciarskich mi- A $ Ę 
strzostw Europy, które odbędą się | 1a, zebraniu zarządu P. Z. L. A. w 
w połowie lutego 1935 r. w Ta-| biegła środę dn. 17 b. m. ma se- 
trach. Przedewszystkiem zostanie 79, przedolimpijski w r. 1935. 
powiększona dotychczasowa skocz | „Kierownicy lekkiej atletyki pol- 
nia inż. Jarolimka w dolinie Mły-|SKiei ustalili program w dwu ści- 
nicy nad Szczyrbą. Prace w tym! 19 rozgraniczonych, a równocze- 
kierunku dobiegają już końca į | Śnie dopeźniających się kieru- 
nowa skocznia należeć będzie do | kach: „struktorsko-treninzowym 
największych w Europie i pozwoli j? ZPiwocniczym. | o, 
prawdopodobnie na 90-metrowe| „!3k wiec całkowity program 
skoki. Po obu stronach skoczni bu- | PSHnuie poza zawodami kraiowe 
dują się trybuny. które pomieszczą |". Punkty nastepujące: obozy 
ponad 1.000 miejsc siedzących oraz | Mstruktorskie, obozy tren ngowe. 
przygotowuje się teren dla 20.000|9T42 imprezy międzynarodowe z 
widhów: równorzędnenmi uwzględnieniem za 

Władze  czesko - słowackie, a|TÓWNO naszych pań. jak i panów. 
zwłaszcza koleje. idą organizatorom! , Obóz instruktorski dla panów od 
bardzo na rękę, Wszyscy zawodni- PSdzie się w Warszawie od 13 
cy otrzymają bezpłatne bilety. a marca do 10 kwietnia. Taki Sam 
widzowie 50-procentowe  zniżki.|9bóz dla pań bedzie miał miejsce 
Ponadto goście zagraniczni korzy-!TÓWnież w stolicy między 16 czer 
stać będą z licznych ulg w Czecho- | WCA a 19 lipca. 
słowacii. Jak z dotychczasowychl, Obozów treningowych w sumie 
przygotowań widać, Czesi dołożąj bedzie mięć, z tego trzy w War- 
wszelkich starań. by iznpreza tajszawie i dwa dla pań na prowin- 
wypadła iak naiokazalej. CJI. 

Przy tei sposobności mała uwa-| Panowie ćwiczyć będą: 30 za- 
ga pod adresem naszych władz nar- wodaików między 12 kwietnia i 25 
ciarskich. Czy nie możnaby wy-| maja, oraz 20-u miedzy 16 wrze- 
korzystać tak bliskiego sąsiedztwa | Ślia i 19 października. 

i zaprosić do Zakopanego zagra-| Termnmy dla pań brzmią: 20 pań 
nicznych zawodników, którzy star-|od 16 czerwca do 19 lipca oraz 
tować będą po drugiej stronie.ilość jeszcze nieokreślona od 


Tatr? i września do 5 października. 


Wspaniałe plaav wyłoniły się 


10) 


Na terenie Slaska 


Śląski OZB prześladuje jakieś latum. 
Mistrzostwa dopiero co rozpoczęto, a 
już wypadek śmiertehiy na ringu: klu- 
by wskutek masowych ucieczek zawod- 
n'ków rezyznuią ż udziału w wałkach, 
a przy każdem nemal spotkaniu mus. 
być przynajmniej jedna luka w wystę- 
pujących „ósemkach*, z czego wniosek, 
że wszystnie kluby śląskie mają poważ- 
ne trudności z ustawieniem składów. 

He spotkań mistrzowskich nie 
protestów! Głośny już protest .Ru- 
chu“ przeciwko zawodom z Slavią ma 
szanse powodzenia, Cała masa prote- 
stów jest jednak bardziej skompłiko- 
wana: „27“ Orzegów protestuje prze- 
ciw udziale Dziubińskiego w barwach 
Naprzedu, uzasadniając slusznie. że z3- 


wykreślony z listy członków PKS-u, 
|bez prawa powrotu. 
końcowym epzodem zajścia przed 
imeczemi o wejście do Ligi Śląskiej, Po 
licyjny KS — KS Iskra w dniu 12.5 
bir. kiedy to wyznaczony arbiter 
|wzbraniał się mecz prowadzić o ile nie 
(opuści trybuny pew.en dz.ennikarz nie 
|m'ecki 

Śląski RSKO zawiesił dwa swe naj- 
silniejsze kluby piłkarskie, wicemi- 
strza Polski WKS Wielkie Hajduki oraz 
TUR Mysłowice. Pierwszy w związ- 
ku z samowolnem nazwaniem się pil- 
karskim mistrzem Sląska, drug zaś 
lwskuwek newywiązania się z zobowią 
[zań Fnansowyvch. 

Rybnik. Mistrzostwa pilkarskie pod 


PRZEGLAD SPORTOWY 


ı Dwa obozy prowincjonalne dla 
pań beda miały miejsce w ostat- 
(mm terminie, przyczem dla okrę- 


Sosłota, 20 pażdziernika 1934 r. 


Wielkie zamierzeni 


Obozy instruktorskie i treningowe oraz mecze międzypaństwowe 


a P. 


gów połucwiowych odbędą się one 


w Katowicach badź w Krakowie| 


a dla pólmocnych — w Łodzi lub 


= 


Polski Związek Gier Sportowych o0-|ce i siatkówce panów. Niestety PZGS 


trzymał za pośrednictwem p. Ktyszei- 
ki. znanego astruktora estońskiego, ab- 
solwenta CIWF-u, propozycję zorgani- 
zowania w pierwszej połowie listopa- 
da trójmeczu państw bałtyckich Esto- 
| nia — Łotwa — Polska w koszyków- 
| | SĘ 


zmuszony był dać odniowną odpowiedź 
ze względu na zbyt wczesny termin, 
motywując tem, że nasze drużyny d9- 
piero w drugiei połowie pażdziernika 
przystępuja do treningów i spotkań 
mistrzowskich na sali. 


Poznań -- Berlin 
Przed meczem pięściarzy w stolicy Niem ec 


Zbliża się termin rewanżowego 
spotkania pięściarskiego Poznań— 
„Berlin. Przewidziane początkowo 
(na 25 listopada. zostanie ono w 
związku z meczem Polska — 
Niemcy w Essen przeprowadzone 
o 8 tygodnie wcześniej. 

Praguglibyśmy. aby pierwsza od 
roku 1926 prezariacia polskich prę 
ściarzy w stolicy Rzeszy wyvpa- 
dła jaknajlepiej. Dlatego też dziś, 
(a więc dostatecznie wcześnie, ape 
ilujemv o sumienne przygotowa- 
| nie Poznania. tembardziej. że ó- 
'semka grodu Przemysława stać 
będzie, przed równie ważriem pre 
stiżowo, a bodaiże 


stwowa w Essen. 


W styczniu b. r. pokonał Po- | trudności. Zastepców «ie brak ale dla kandydatów  olimpiiskich 


l 


wanżu i do walki o zabrawą sła- 


wę. A Poznań jest w Rzeszy cią-|tualnością doprowadzenia do skut-| 
tku spotkania z Czechosłowacją 
| Sowietami. 

kiego, Arskiego. Polusa, Kajnara-i 
czy Piata są xriezapomniacie. Temlpragnących trerrować i dochodzić 
przy-;do naprawde wielkich 
ych gospodarzy dla przeciwni-| PZLA stwarza teoretycznie wa- 


gle jeszcze synonimem polskiego 
pięściarstwa. Nazwiska Majichrzyc 


większy jest też 
szł 
ków. 

W Berlinie przyjdzie Poznanio- 
wi toczyć ciężką walkę o każdy 
puakt. Uważamy, za korřeczne 
zwrócić uwage. że Berlin ma kło 
poty w «aicięższych kategoriach. 
Tam są punkty do zdobycia! 


respekt przy- 


Szczególnie w półciężkiej, w związ | 
trudniejszemjku z zamierzanem przejściem Pür 
zadaniem. miż reprezentacja pań-|scha na profesionalizmi, mieć 


be- 
dzie stolica Niemiec poważniejsze 
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y4 L A Rozstrzygnięcie 
a || 6 padnie na Meu 
Skoda-Makabj 


3 mecze o drużynowe mistrzostwo 
i Warszawy w boksie rozegrane ZOSta” 
PA. ie  doydać 1 najbliższej soboty i niedzieli, dn. 20 
aiendarzyk imprez MIiĘCZYNA- |; 21 pom. W sobotę walczy Poonia — 


irodowych jest miemniei imponują-i Gwiazda i Fort Bema — CWS. W nie 
cy od przygotowań do nich. Panie |dzie.ę zaś spotkają sę Skoda — Maka- 
czekają mecze z potęgami tei marjibi w Cvrku warszawskim o godz. 12 
iki co Niemki w Berlinie, Angielki|w pot. Będze to właściwie finał iego- 
w Warszawie i Wioszki w kralji, | rocznych mistrzostw, gdyż żadna z 
przyczem po drodze do Włoch my | drużyn ms Lony 4 
Śli się jeszcze o meczu z Aliefrią. | ootate. T i jaj E | 

PRACA Tapoca swõi| ect bad "= są równe, orga- 
wielki sezon 23-80 Ç Em oa ma nizatorzy zapewniają nas, że zarównn 
czem z Belgia M Brukseli w lip- Antczak iak i Stibbe staną w njedzle- 
cu walcza w trójmeczu ba'tyckim ije w ringu. O ile okazałoby s'ẹ to istot- 
w Tallinie, w końcu sierpnia Zeļnie prawdziwe. wówczas faworytem 
Szwecją. ewentualnie Danja wW|tego spotkania będzie Skoda. W skła- 
Warszawie, względnie w Pozna-' dzie Mékabi zaszly zmiany: tak Stab! 
alu. a we wrześniu z Węgrami w jll-gi walczyć będzie w półciężkie;, a 
Budapeszcie. Neudrmg, który iest podobno w feno- 


Pozatem PZLA liczy się z ewen; Hp) ak 


irena nel 
ciężkiej. 
i| Skład obu drużym na mecz niedzief- 
ny iest następujący: Czortek (S) — Bi» 
renbaum (M); Moczko Il (5) — Ro- 
zenblum (M): Kozłowski (S) — Boren 
jsztan (M): Bąkowski (S) — Neustadi 
(M); Matuszewski (S) Winograd 
(M); P'sarski (S) — Pilnik (M); Ant- 
| czak (S) — Stahl JI (M); Stibbe (3) 
— Nceading (M). 


Marcysiak (Cwavia), który został wy 


Jak widzimy, dla zawodaików 


wyu'ków pe 
runki niemal że idealne. To też je 
żeli organizacia obozów stanie, w 
co niewątpimy, aa odpowiednim 
wi R ESR LK znaczony do ohozu treningowego dla 
rener „komdycyjny ). lekkoatleci |pjęścarzy, ciężko zachorował ua zapa- 
polscy mogą w r. 1935-vm zrobić lenie ślenej kiszk. Operacja odbyła 
dalszy kolosmiy krok naprzód. |sie w ubieglv piątek, a stan zdrowia 
Prostą już konsekwencją tego jjest bardzo poważny. 
bedzie w r. 


an apia ga sezonu T 
11936-vm, roku Olimpiady w Berli- | 


nie, wioseanv obóz treningowy 


znań Berlin w fantastycznym sty- żaden z nich nie dorównuje klasą. Bielanach. 


lu 12:4. Eolesnei i dotkliwej 


rewanżu. jek zbawienia i na 
|kach przywieśliby bokserów 


| wić do ćnia dzisiejszego. Pragną! przygotowaniach, a spotkanie 

rę-| Berlinem możnaby zakończyć c- 
po- iektowanie,. W granicach możliwo 
znańskich do Berlina. aby się tyl-.Ści leży i drużynowy sukces 


po- nieosiagamiemu i dła oas Pfrscko- 
Uchwała ta iesilrażki ie potrafili berlińczycy stra, wi. Trochę więc koncentracji 


w 
z 


|ko z nimi spotkać. Wyobrazić so- | ale tylko po rzetelnie, bardzo rze- 


jbie więc można. w jakim nastro- , tehnie 
ju przygotowuje się Berlin do re- | gotowaniach. 


przeprowadzonych przy- 


gli. 


To była tylko poezja... 


Sprawa stosunków sportowych z So 
|wiefami weszła na nowe tory, gdyż 
z incjatywą w tej sprawie wystąpił 
Związek Robotnczych Stowarzyszeń 


wodnik ten iest zgłoszony dla KSV By- |okręgu przyniosly następujace rezuita-! Sportowych który wszczął pertrakta- 


tom (!). tak: np. Piecha potwierdzony 


"dla Naprzodu wakczy w barwach IKB 


(Świętochłowice) i t. d. 

Wszystkim klubom grozi zawiesze- 
nie wskutek riewyw'ązania się z Zo- 
bowiązen iinansowych. 

Najrozmaitsi menerzy boksu war- 
szawsk`ego zieżdżali na Sląsk i korzy- 
stając Z chwilowego chaosu. iaki zapa- 
nawał w boksie śląskim, pilnie werbuią 
zapowiadających przyszłość zawala - 
ków. Bokser Policyjnego K. S. (So- 
snowiec), Garstecki, przenosi się dci- 
mtywnie do stolicy, zasiłając Skodę. 
O Matuszczyku i Wrazicie krążą tu 
najrozmaitsze wersje. zapowiadajace, 
że te flars drużynowego m'strza Slą- 
Ska opuszcza szeregi PKS-u, udając się 
śladem Moczki do Skody. , 

BKS Nowy Bytom — Policy , 
Katowice 7:9. Zachowane się licznie 
zebranei publiczności na tych zawo- 
dach o drużynowe mistrzostwo Śląska 
w boksie pozostawiło dużo do życze- 
nia. Przebieg spotkań (BKS na pier- 
wszym planie): Krawczyk lI — Paw- 
lica. walka nierozstrzygnieta Suchan 
ulega Nowakowskiemu. zaś Krawczyk 
I zdobywa punkty bez walki. Piecha- 
czek zwycięża wskutek dyskwalifska- 
cii Maruszczyka. debiutuiący Bano- 
szek przegrywa z Gburskim na punkty, 
Gruszka rezygnuję na rzecz Makosza. 
Oba ostain'e spotkania przynoszą nie” 
ciekawe bijatyki i kończą Się rem sa- 
mi. Aktorami ich byli: Paszek i Sła- 
wik oraz Ucherek i Wrazidło. Á 

Mistrzostwo Ślaska, a co zatem idzie 


mistrzostwo Polski w palancie zdobyl | 


KS Strzał (Deb'eńsko Stare). wygrv- 
waiąc w finałowych spotkaniach z KS 
Jaskółka (Rudne Piekary) 1U4:48 i 
90:55. A 
Wiceprezes Ślaskiēzo OKS-u p. Wil 
helm Rusecki został w myśl uchwały 
komisii dyscyplinarnej przy OKS-sie, 


Kraków 


Niemieckie zespoły sportowe w Kra 
kowle. Nadchodzaca niedziela stać bę- 
dzie w Krakowie pod znakiem drużyn 
m'emieckich. Zwiazek Gier Sporto- 
wych gościć będzie drużynę Akadent.- 
scher Sportverein z Wrocławia. Jest 
to wicemistrz klubów akademickich W 
Neniczech. Przeciwnikiem Niemców 
jest zespół złożony z graczy Cracovii, 
Wawelu. Garbarni i Sokoła. który wy- 
stepuję ped nazwą „Cracov.i”. Równo 
cześnie bokserska drużyna Kraftst- 
sportklub Beuthen 09 zmierzy się Z 
Wawelest. a 

Artur grać będzie przeciw Legi, po- 
wrócił bowiern do zdrowia po ostat- 
wei kontnzii. s 

Kotlarczyk I, znakomity | pomocnik 
boczny Wisły. ziawi się zuów na boi- 
sku na meczu niedzielnym z Legią. 
Szkoda. że powrót do zdrowia ne na- 
stąpił o tydzień wcześniej i Kotlarczy 
ka zabrakło w reprezentacji Polski. 

Walki o wejście do kl. A i B w Kra 
kowie są już w pelni. O awans do 
klasy A walczą z grupy krakowskiej 
Unia i Nadwiślan, z grupy podmiei- 
sklej: Bocheński (Bochnia), z grupy tar 
nowskiej Metal i 16 p.p. z grupy 
chrzanowskiei — Fabiok. Do klasy B 
pretenduią: Zakrzowianka (Kraków), 
Prochocim i Warna (Rząska). 

Prezesem krakowskiego Związku te- 
misa stołowego został adw. dr. Hor- 
nung (poraz 9-ty). wiceprezes — mir. 
Wilk, kapitan związkowy — Zak. 

Na trasie Wieliczka — Kraków od- 
będzie się w niedziele rano wyścig ko 
larzy krakowskich pod haslem  „SZu- 
kaimy olimpijczyków”. 


ty: Concordia — IK3 (Chwałowice) 
4:0 (3:0), Naprzód (Rydułtowy) — 
|TS 20 Rvbnik 0:0. Silesia — Błyskawi 
ca 3:2 (2:1). 

Katowice. KKS (daw Pogoń) — 
Repr. Rob. KI. Sp. Śląska niem:eckiego 
6:2 (3:1). Robotnicy polscy z poza 
kordonu minio wysokiej przegranej po 
zostawili b. dodatnie wrażsnie. 


leje z Wierchnim Sowietem Fizkultu- 
rv. Jak wiadomo, warunkiem „sine qua 
non” startu, sportowców sowieck*ch za 
granicą jest zaproszenie ich przez 
sport robotniczy. Po otrzyman u takie 
go zaproszenia. dawniej ograniczali 
sie sportowcy soweccy do spotkań z 
robotn' kami, teraz uie mają wc prze- 
ciwko temu. aby połączyć pękne z 


pożytecznem i walczyć też ze sporto- 
wcami „burżuazyjnyne", 


Przy tej okazji warto przypomnieć 
zeszłoroczne szuinne zapewnienia prze 
różnych związków o pertraktacjach ze 
sportem sow.eckim, o kontraktach już 
podpisanych. Jak się okazuje. wszyst- 
ko to było wyssane z palca. Tajemni- 
cą tylko pozostanie czy było to celo- 
wem wprowadzaniem w błąd opinii 
Sportowej. czy też związki sasię zosta 
ły „nabrane” przez uiesumiennego po- 
średnika, 


2.400 zł, czystego dochodu przyniósł 


międzypaństwowy mecz bokserski Pol 
ska — Czechosłowacja. WOZB otrzy- 


na |mał połowę tego dochodu, t. j. 1.200 


złotych. 


W mistrzostwach 
utrzymał swą czołową 


Kronika zaśran:czna 


Francji Sochaux tm Legeava 4:6. 8:6, 6:2, i Bonta 6:4. 
pozycję bijąc 7:5. Włcch pokazuje więc swe pazury 


Monipellier 4:0. Po piętach depcze 1i-|netvlko w meczach z .„Wittmanem. 


dcrowi Racing Club Paris į RC Stras- 
burę. i 


W mistrzostwie 


Mistrz świata wagi piórkowej Ered- 
die Miller odwósi iuż czwarte zwycię- 


Węgier Hungaria!Stwo w Anglii nokmując w 2 mn. pra- 


stracła znów punkt w spotkaniu z Bu-| Wym lakiem w wątrobę Anglika Ben- 


| da, 


jbeli. _ Najlepiej według straconych 


punktów stoj jednak Ferencvaros., któ-:! wyścigów 


utrzymała się jednak ua czele ta-;1V Sliarkeya. 


Wśród 76 terminów automabilowych 
międzynarodowych zatwier= 


rv pobił IH Obwód 3:1, oraz Bocskai/dzonycii przez Kongres Automob.iklu- 


który wygrał 6:0 z Attiią. 
punkt stracony 


który wygrał z Soroksarem 3:0. Na-| 
równi z Hungarią stoją jeszcze K'spesi;chać o mistrzyni olimpijskiei w szer- 


ii Phoebus. 


Perry wygrał mistrzostwo w Los An-;dówce z pochodzenia nie 
Budga 3:6. 6:4, | startować w Niemczech. 
7:5. 1:6. 7:5. Perry opuścił już Ame-iże Helen przebywa 


ge'os bjac w finale 


rykę, udając się do Aus:ralji. 

| Mecz tenisowy Paryż - Bukareszt 
przyniósł wynik 7:2. Oba punkty dla 
Rumunów zdobył Morpurgo, bijąc’ Mar 


Korespondencje z calego kraju 


Grudziadz. GKS — Victoria (Elbląg) 
„0:0. GKS był przyimowany w Elblą- 


|gu przez Niemców niezwykle serdecz- 
pnie. 
iny KS, WAĆ 


Gospodarze stara!: się zrewanżo- 
porażkę w Grudziądzu, Polacy 
grali iednak doskonale. zwłaszcza w 
pierwszej połowie i tvllko niedyspozy- 
cii strzałowej napastników przypisać 
uależy brak pramek. Po przerwie ata 
kowali gospodarze. ale obrona polska 
była na stanowiskach. Mimo deszczu 
widzów było dużo. 

GKS został zaproszony na mecz pl- 
karski przez SC Reichswehr z Alien- 
steinu. 

Pszczyna. Mieiscowy KS pobił w 
meczu towarzyskim katowicką Dianę 
3:2 (2:1). Bramki dla zwycęzców u- 
zyskali — Wójcik A. (2) I Wójcik E. 

Będzin. Dąb (Katowice) — Hakoah 
2:0. Gra na wysokim poziomie. Bram- 
ki — Gedvza ! Herman. Hakoah — 
levklon (Rogoznk) 4:1. 


rob. żyd. klub — Reprezentacia rob. 
Klub Ślaska 4:3. 
Grodziec. Solvay —  Zagłębianka 


(Będzin) 3:2. Gra wyrównania. Bram- 
ki: Kuszewski. Kroi i Malcherczyk 
oraz Kulawik 1 Mazur. , 
Czeladź. CKS — Dab (Katowice) 
2:1. Dąb z rezerwami. Bramki: Gei- 
sler i Socha oraz samobójcza. 
Dabrowa. Zaglęb e — Ruch (Sosno- 
wiec) 3:1. Kolciarze skabi. Bramki: 
Banasik, Bogdanow i Pekalski oraz śro 
dek ataku. Orleta — Cynkownia (Bę- 
dzin) 2:1. 
Gołonóg. 
wa Górnicza) 2:0. 
Geisler, byłv gracz IFC. potem KS 
09 Bytom i KS Dąb, wstąpił do Cze- 
ladzkiego KS i grał już zresztą ne 
nadzwyczajnie, przeciwko  Policyjne- 


mu. 

GNIEZNO. Cuiavia Zdrój pokonała 
Stellę w meczu o m'strzostwo drużyno 
we w boksie 16:0, a w meczu towarzy- 
skim 9:3. Wyniki: Łada bje Małowiń- 
skiego. Rogowski Stenzla. Jaśko- 
wiak — Mrozowskiego: Dudziak — 
Kaczmarek M remis, co krzywdzi Kacz 
meta Lewandowski nokautuie Kiel- 


RKS — Dabrowa (Dąbro- 


0 pow eśzi Redskcji 


P. K. Niezg.. Tarnów. Obowiązkiem 
Pana bylo dostarczyć tych wiadomości 
w niedzielę. A 

P. Jan Leszcz, Grudziadz. Zdjecie 
jest nasze. Czy wysłać za zaliczeniem? 

P. A. Łubn., Biatystok. Zasadniczo 
nema pod tym względem żadnych 0- 
graniczeń. Może Pan należeć nawet do 
paru klubów. Naturalnie, zła wola kie- 
rownctwa może kompiikować to pro- 
stę zagadnienie. 

P, Dr. Fr. Wyr., Tarnowo, A mecz 
Polska — Jugosławia? W wielu wy- 
padkach Poznań nie mógł złożyć żąda 
nych gwarancyj frekwencji, w innych 
kontrahenci obstawali przy Warsza- 
we. Ne wątpimy jednak, że w najbliż- 
szym czasie to się zmeni. Poznań iest 
za bardzo wyrobiony sportowo, aby 
nie przeforsować należnych mu praw. 


Reprezentacia | 


czyka. Juzkowiak nokautuje Gawlaka. 'nokautuje Nawrota wreszcie Kosm'der | nowianka 2:7. Gra na błocie * deszczu. 
W walkach dodatkowych S.korski wy zdobywa punkty bez walki, gdyż Poli: 


punktował Płacleck ego 
Bidzińskiego. 

Czarni (Poznań) — Stella 3:2. Mecz 
hckeja na trawie. Steila — Czarni 4:2. 
Mecz pinpongowy. 

SOSNOWIEC. Czeladzki K. 5.—Po- 
licyjny K. S. 0:0. Do przerwy gra rów 
vorzędna, po przerwie przewaga CKS. 
Sędzego p. Trzmiela chctano pobić. 
Czarń —Swit 10:1. 

W meczu bokserskim o mistrzostwo 
drużynowe Slaska. Ruch (Wielkie Hai 
duki) pobił Policvinv 9:7. Wynsk': 
Welgruen (P.) bije Połloka. Jastrzęb- 
ski (P) remsuie z Proskwilem, Korze 
nec (R) mokautuie Domańskiego Do- 
| pański I (P.) bije Ponanię, Bieniek 
(R.) bije Banacha. W'edeman (R.) no- 
kautuje Marchewkę, Wyvjadłowsk: (P.) 


Pacholak — cyiny utracł Garsteck'ego. 


Tarnów. Samson — Strzelecki EK. 
(Nowy Sącz) 5:0. Gra na niskim pozio 
mie. Sędziował bardzo żle p. Polanec- 

Pińsk. Reprezentacja piłkarska Piń- 
ska walczyła na dwu frontach. W Brze 
ściu zremisowała z reprezentacją Brze 
ścia w stosunku 3:0, choć w 70 min. 
prowadziła 3:0. Zawinił tu bramkarz 
dwa samobójcze strzały. W Łumńcu 
Pińsk zwyciężył 7:5 a w rewanżu 7:2 

Borysław. PKS Strzelec — Kadimah 
2:3. Bramki Parnes, Okerman i samo- 
bóicza, oraz Laiewicz 1 Kuczański 
Tur — Tur (Drohobycz) 8:0. Zawody 
o wejście do kl. B. 

, Kutno. Makabi (Włocławek) — Kut- 


Cuiavia, czy Warta 


i Kto ostateczne jest mstrzem okr. poznańskiego 


P'ęściarskie mistrzostwa poznańskie- 
zo okręgn są już ukończone, Ostamie 
dwa mecze rozegrano w sobote | w aie- 
r Warta B pokonała HCP- 10:5, 


natomiast Cuiavia (Inowrocław) zwy- 
ciężyła Stellę 16:0, spowodu zdekom- 
pletowania drużyny gnieźnieńskiej. 


Mistrzostwo okręgu poznańskiego 
zdobyła więc Cuavia. mając 12 pkt. 
przy stosunku punktów za poszczegó:- 
| ne watki 81:31, 2) Warta B 12 p. 78:34, 
3) Sokół (Poznań) 11 p. 76:34. 4) Stel- 
la (Gnezno) 9 p. 63:49, 5) Ceg'elsii 
4 p. 58:54, 6) Błękitni 4 p. 43:69. 7) Po- 
lonia (Leszno) 4 p. 40:70, 8) Strzelec 
s (Poznań) © p. 7:105. Do klasy B spa- 
daią leszczyńska Polonia i poznański 
Strzelec. l 
Mistrzostwa nie obeszły się bez przy- 
krego zgrzytu, spowodowanego n'edo- 
puszczeniem do walki na meczu z War- 
tą dwóch zawodników Sokoła za rze- 
kome spóźnienie się do wagi, co w kos- 
sekwencji pozhawiło Sokoła zwycie- 
stwa i mistrzostwa okręgu, bowiem 
Warta wygrala załedwie w stosunku 
9:7, włączając w to już otrzymane 4 
pkt. beż walki. To pokrzvwdzenie So- 
koła spowodowałe pomiędzy innemi 
złożenie przez byłego kilkuletniego wi- 
ceprezesa PZB adw. Seydlitza legi- 
tymacji sędziowskiej, Protesty w tej 
sprawie zostały odrzucone względnie 
nierozpatrzome bez przekonywniącech 
motywów. Takie postępowanie władz 
bokserskich podcina tozwói mieściar- 
stwa w Poznaniu. Najlepszym 
tego dowodem to fakt. że tylko 
dwóch zawodn'ków z Poźmania walczt- 
ło w ostatniej reprezentacji Polski. 
Mieliśmy w Poznaniu swego czasu do- 
| brze zapowiadający się HOP. drużynę 
; Błękitnych, mamy Sokoła į Cuiavie w 
Inowrocławiu, lecz od lat czyn} się 
wszystko, aby ne dopuścić do wybicia 
gię drugiego klubu poznańskiego. 


— 


e e ee a eea O e. 


Nie poruszaliśmy tej sprawy w cza- 
sie rozgrywek okręgowych i nie poru- 
szalibyśmy jej również i teraz, lecz 
czyni się słarauia, aby Cuiawę pozba- 
wić owoców zdobytego mistrzostwa w 
postaci przywiązanych do zdobvtegoa 
tytulu 20 głosów na walne zebranie 
O. Z. B. Przez swo'stą interpretacię r2- 
gulaminu wykombinowano. że Cuiavia 
mus stadąć iako mistrz drużynowy ©* 
kręgu klasy A do walki z mistrzem dris 
żynawym Połski i to aż dwukrotnie, 
chociaż regulamin sam mówi wyraźnie 
iuż o mstrza okręgu w par. 82, a dalej. 
że „do walk o drużynowe mistrzostwo 
Polski mają prawo stawać tylko drużv- 
ny mistrzowskie klasv A poszczegó!- 
nych okręgów (a więc wszystk'ch — 
również į poznańskiego) oraz zeszło- 
roczny drużynowy mistrz Polski (czyń 
Warta). i 

Mistrz Polski miał okazję do zdoby- 
cia tych 20 pkt. przez swoją drugą dru- 
Żynę. która stawała w mistrzostwacn 
okręgowych. To sie nie udała, więc na- 
luży się z tym faktem pogodzić, Od 
boksera na ringu wymaga sie, i słusz- 
nie. rycerskiegc zachowania się: tem- 
bardziej obowiązek takiego zachowana 
Się maja panowie, kierujący organiza- 
cią i przykro nam, że musimy im to 
przypominać. 

St. ŚL 


Dowiadujemy się w ostatniej chwili, 
że wydział sportowy POZB doszedł na 
swem ostatnieim posiedzeniu da wni» 
sku, iż mistrzostwo poźnańskiego akre- 
gu zdobyła Warta B. ponieważ w dru- 
żyne HCP startowało rzekomo tviko 
trzech seniorów. co w konsekwenci 
pociąga za sobą przegraną w stosunku 
0:16 i przynosi w mistrzostwach pierw- 
sze miejsce Warcie B lepszym stosun- 
kem punktów. To stwierdzenie wyb1- 
wia wydział sportowy z omówionezo 
wyżej „klopotu“. 


Jutrzna — Kutnowianka 3:0. 

Stanisławów.  Bvstrzyca — Belwe- 
der 1:1, Rypne — Sokół 3:0. Mecze o 
wejście do kl. B. 

Radom, Czarni — Granat (Skarży- 
ko) 0:1. Sensacyina porażka Czar- 
nych w mistrz. kl. A. Granat zdobył 
in strzostwo jesienne. Wovnik rem'so- 


O jeden | bów w Paryżu mie figuruje ani jeden 
mniej ma też Ujpest., wyścig polski- 


Bez komentarzy. 
Przez długi czas nie było nic sty- 


imierce Helen Mayer, której iako Ży= 

pozwolono 
Okazuje się: * 
obecne na stu- 
diach w Ameryce, otrzymała stypen- 
dium i będzie brała udział w mistrzo- 
siwach Ameryki. 

Przyszły przeciwnik Jarosza Anglik 
Mac Ayvqy. dowiódł znowu swej wy- 
sokiej klasy, nokautując już w 71 sek. 
Belga Etienna. 


W mistrzostwach Anglii sensacją 
wielkego kalibru było spoikanie zdo- 
bywcy nuharu i lidera tabel Manche- 
ster City z mistrzem zeszłorocznym 
Arsenalem. Już same tvtułv brzmiały 
imponująco, ieszcze wieksza była staw 
ka meczu: prowadzenie. Z walki tel 
wyszedł zwycięsko Arsenal wygrywa 
jąc 3:0. Na czele tabeli kroczy teraz 


| Arsenał przed Manchester Cty i rewe 


lacyvinym Grimsbv Town który w cią 
gu tygodnia awansował o pieć miejsc. 


wy byłby słuszniejszy. Bramkę zdobył | Wszystkie te kluby maja po 14 pkt. Po 


Kaczmarek. Nordyja — Gwiazda 0:0. 
Zgierz. ŁKS — Sokół 3:1. Bramki: 
Czech Keszko, Poczeski, oraz bram- 


karz Pelkat z rzutu karnego Mistrzo-| boisku 
stwo w koszykówce zdobył ŻKS przedi byłby ] 


Przybyłowianka. 
Ostrowiec. TUR — Sokół 3:2. Bram- 


ka — Artvkiewicz. 

Kielce. Wyścig kolarski 
wygrał Rostkowski z Ostrowca w 
3:31.01 przed Wrzesińskm (AKS War- 
szawa) 3:35.37. 3) Kamiński (AKS), 4) 
Sobol. 5) Kilisz, o) Baczek. 


bardzo ładnie. Publiczcość zachowy* 
wała się skandal:cznie. 

Inowrocław, Goplania -— Polonia 
(Bydgoszcz) 12:4.  Urządzone po raz 
pierwszy od dość dawna przez Gopiz- 
nie zawody bokserskie nie zarniereso- 
wały szerszej publiczności. Walki sia- 
ły na bardzo mernym poziomie z wy- 
iątkiem wagi kogucie: gdzie wybił się 
zawodnik Polonii Pietryga. * 


kim (P.) na punkty. Czajkowski (G.) 
przegrywa na punkt. z Rukem (P.) 
Łada (G) ulega nieznacznie w najład- 
niejszej walce dnia Pietrydze (P). 
Zeliński (G) wygrywa w. 0, Spowodu 
braku przeciwnika. Niemczyk (G.) wy 
grywa przez dvskwalifikacię w 3 r. z 
Fałtyńskim (P.), Stube II (G.) zwycię- 
ża przez t. k. a w Il r. słabego Kole- 
żyńskiego (Pð Łuczak (G.) już w I r. 
nokautuje Helaka (P.) Stube I wygry- 
wa z Opińskim (P.) na punkty. 


F nalu nie bedzie 


] 

Legla zdobyła ostatecznie mistrzo- 
|stwo drużynowe Polski w tenisie. Po 
długiem milczeniu Lwowskiego K. T.. 
zjawił się w Warszawie prezes tego 
klubu. płk. Kuemstler i zawiadom! klub 
warszawski, że Lwów do meczu w nie- 
dzielę stanąć nie mógi. gdyż Orzecho- 
wska miała anginę, a Hebda nie mógł 
dostać zwoln.enia z wojska. Wobec 
spóźnionej pory. lwowski KT rezygnu- 
je ze spotkama i oddaje Legii tytuł 
walkoverem. 

Mecz ten miał być pierwszym wystę 
nem Maksa Stolarowa po dług ej przer 
wie od czasu meczu z Henklem. Stola- 
row skończył już Wyższą Szkołę Han- 
dlmwą i ma teraz posade. W roku przy 
szłym bedzie trenował i brał udział w 
turniejach przyrajmniej lokalnych. 


j trzynaście, punktów maja 
ji Stoke Citv. 


ki: Pazderski (2), Stryk'ew'cz i Wielo-| zageszcza. 
polski (2). KSZO — Makabi 1:0. Bram; Fonkurencyiny Juventus, który wygrał 


| kiem 
100 kimis 
twierdza. że ta seria zwycięstw lesi 


wodu deszczw i wiatru. Strzelec grał, 0:2, 
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i Sunderland 
€ Sunderland przegap'ł o- 
Kazię przegrał bowiem na własnem 
z Tottenham. Gdyby nie to, 
„erem. 


W mistrzostwie Włoch stawka się 


Na czele kroczy nadal bez 


tym razem z rewelacyjnym beniamin- 
Sampierdarena 1:0. Znawcy 


trochę za wczesna i grozi załamaniem 
się mistrza na półmetku. O punkt sty 
ła iv ko fest Ambros'ara, która WYVyra- 


i { A ła w Trieście 7:0 i F orentina. Zdobyw 
Plock. PAKS — Strzelec (Rypin) lca M tropacupu — Bologna — >= 
0:4. Mecz trwał tvlko 5a minuty SPo-| grała tym 


t razem z rzymskim Lazio 
:2 Napoli zdobył pierwsze punkty, 
biiąc Romę 3:2. 


a p 


Poznań 


W PZB mieliśmy swego czasu „To: 
warzystwo wzajemnej adoracji", które 
zostało szczęśliwie zlikwidowane, lecz 
już po kiku mesiącach mamy nowe. 


Posżczególne wyniki były nastęnu- | Sekretarz POZB p. Gucki, nie mogąc sie 
jace: Niedziela (G) wygrywa z Sobec- | POSOdZIĆ z tym stanem rzeczy, ustąpił 


że swego stanowiska, 

„Kujuar* pawrócił we wtorek do Po- 
znania i narazie występować będzie na. 
da! w barwach Warty. 

s Heljasz zażądał zwcinienia 3 Wart 
i trwa nadal przy swem postanowie- 
niu wystapienia z macierzystego klu- 
bu. Dokąd się przeniesie. czy do War- 
szawianki czy też innego klubu — mó- 
wi się o Strzelcu — narazie niewiado- 
mo. 

Mecz Poznań — Rzym w Poznamm. 
o którym jest już dość głośno w pra- 
s'e. nie został jeszcze siinaliżowany. 

PZOPN dozna! w ubiegłą niedziele 
przykrei niespodzianki, bowiem cało- 
dzienny ulewnv deszcz usiemożliwł 
rozegranie meczu z reprezentacją Ło- 
dzi. Łodzianie przybyli do Poznania. 
strata finansowa dla poznańskiego o- 
kręgu powstała z tego tytułu bardźo 
znaczna. 

„Zawody żeglarskie w Poznania na je- 
ziorze w Kiekrzu. «rozegrano wskutek 
bardzo ulewnego deszczu j siłnego wła- 
tru tylko w trzech konkurencjach. W 
biegu żagólłwek o powierzchni 5 m. kw. 
zwyciężyk harcerze „Wilki Morskie“ 
na łodz” Baśka pod sterem SŚmolińsk'e- 
go. W kategorii 10 m. kw. zwvcieżyła 
Mewa pod sterem J; Podkomorskiega 
inniora z Wielkopolskiego Aachtklubu. 
W «ategorji 15 m. kw. zwycieżył Bal- 
tyk Wielkopolskiego Yachtklubu god 
sterem Urbaniaka juni 
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ADLECLOGO 


Notowany przez nas wielokrotnie 
spadek popularności į siły lekkiej atle- 
wki kobiecej, został uwidoczniony wW 
sposób jaskrawy w tabeli dziesięciu 
najlepszych wyników. Mamy parę 
gwiazd, parę zawodn.czck przeciętnych 
i coraz mn'ej lekkoatletek o jakici ta- 
kie} klase. Dość powiedzieć, że tylko 
w jednym wypadku wynik dziesiąty 
był lepszy od zeszłorocznego: w pięt- 
nastu — gorszy: a w niektórych wy- 
hadkach — katastrofalny: na SU) mer. 
przez płotki trzeba aż w roku 1928 szu 
kać wyniku gorszego; na 500 mir, w 
roku 1930 i 1928. na 200 mir. tylko w 
roku 1927 było zdecydowanie słabiej. 
w dysku już w roku 1930 było lepici. 
w oszczepie gorzej bvło w roku 1929. 

Jeśli chodzi o wwvniki czołowych za- 
wodniczek, to jesteśmy gorsi w sze- 
ściu konkurenciach. lepsi w 


ska. 2:41 Sukiennicka, 2:44 


cówia. 


80 mur. płotki: 12.4 Freiwaldówna. 


13,6 Orzełówna, 14.5 Białasówna, 15.5 


Plucińska, Prełsówna 15.5 MRadecka, 


15.6 Gluz ńska 


Forstej- 
nówna. 2:45 Białkowska, 2:46,8 Tokle- 
Jakówna, 2:48 Apletonówna, 2:50 Ku- 


15.18 Malczykówna, 16 


łka 


i 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 20 października 1934 r. 


Trzy wielkie gwiazdy, to cała lekka atletyka pań 


Wajsówna, Metzendorfówna. 


fx 100 mir. 54.4, 
546 AZS Poznań. 
Makabi 


Pogoń Katowice, 
553.1 Stadjon 


Kraków, 55.4 Grażyna, 57.5 


sokół Grudziądz, KPW Katowice 57-0! ka; | 
KPW. Lwów, 5S Sokół Bydgoszcz, 58.21227 Wasilewska; 


Skra. i 
4 x 200 mtr, 


02, 


1:54.2 AZS Poznań + Stank ewiczówna; 221 Zandecka. 


1 
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1:56 Stadjon: 1:56.5 Pogoń Katowice; Skok w dal 
2:06 Makabi Kraków; AZS Lwów; 
2:07 Łódzki KS. 
Skok w dal z miejsca 236 Sikorzan- 
235 Przńgórska, 232 Waisówna. 
225 Kwaśniewska. 
Hieronimówna; 2 


< 


Przygórska; 494 Batiukówna; 490 Si- 
korzanka; Słomczewska: 489 Segnów: 


Skok w wyż 146  Orzełówna. 
22|P'ucikówna. 144 Przygórska, 142 
korzanka. Stankiewiczówna, 141 


Bytomska; 224 


Piekny sen o sporcie w Polsce 


Jak informowano u nas wybitnego dziennikarza niemieckiego 


W berlińskiem piśmie B. Z. am Mit- 


siedmiu, | suy z dn. 16 b. m. redaktor Walther 


przyczem zawdzięczamy to wyłącznie | Kleffel, specjalny wyslannik tego dzien 
Walasewiczównie. Wajsównie i Kwa-lujka na Turniej lotniczy į mecz pilkar 


śniewsk ej (Orzełównie o centymetr).] 
Czy jest to kryzysem chwiłowym. 
czy też wynikiem kryzysu wogóle lek- 
k'ej atletyki kobiecei na świecie, w tej 
chwili wsirzymujemy się od odpowie- 
dzi. 
Ea 


Tabelka „dziesięciu uajlepszych* ko- 
becych wywków tekkoatletycznych w 
roki 1934 przedsiawia się następująco: 

60 metrow 7.6 Walas ewiczówna. 7.8 


Gotliebówna, Freiwaldówna 7.9, Or- 
łowska, Baunrgartówna.  Prejsówna. 
Kaczorówną., 8.1 Segnówna. Sikorzan- 


Ka, Paliszewska, Puszkinówna, Batiu- 
kówna, 

100 mur. 11.7 Walasiewiczówna, 12.6 
Orłowska, Freiwaldówna, 12.9 Mondra 
lówna, 13 Bat'ukówna. 13,1 Bałasów- 
na. Baungartówna. 132 Gotliebówna, | 
13.4 Manteuilówna, Kwaśniewska, 
Słamczewska. 

200 mtr. 23,8 Walasewiczówna, 27.6, 
Orłowska, 28 Mondralówna, Świderska ! 
28.3 Gotfiebówna: 28.6  Batiukówna. | 
28.8 Baumgartówna. Dobasówna, 28.9 
Segnówna, Domagaianka. | 

800 mir. 2:23.6 widerska, 2:26.9 No- 
wacka, 2:34 Szuasówna, 2:40 Głażew- 

oo ių 
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Mistrzostwa lekkoatletyczne Młodzie 
żv Powstańczei rozegrane na stadio- 
nie w Chorzowie, przyniosły mimo fa- 
talnej pogodv kilka dobrych wyników: 
100 m. — Krawczyk 11,85 400 m. — 
Krawczyk 55,6; rzut kula — Kowal- 
czyk 10.50; granatem — Kubała 56.00; 
skok wdaj — Konieczny 5.43; 800 m.— | 
Hartlik 2:17.8: dxiw0 — MP Chorzów | 
l w czasie 514, Organizacia zawodów 
Sprawna. 7 1 


ski Polska — Niemcy do Warszawy 
umiescil artykul „Polens Sportjugend“ 
(Polska młodzież sportowa). 


„Z artykułu tego dowiedzieliśmy się 
me bez zdziwienia, że zagadnienie spor 
iv zostało wśród naszej młodzieży 
szkolnej rozwiązane wprost idealnie, 
źe ma ona į łachową opiekę i ile chce 
boisk, basenów, hal i wszelką pomoc 
w przyrządach oraz sprzecie sporto- 
wym. Dowiadujemy sie, że w szkolach 
średnich i wyższych wszystko rest już 
na „100 procent“, podczas gdy w szko 
łech powszechnych. „iakkolwiek napo- 
tyka się jeszcze na pewne trudności. 
ale wszystko idzie już cala parą, tak. 
że nieżudlugo nie bedzie w Polsce szko 
ły, którabv nie posiadała wspaniale 
zorganizowanega  piywactwa, sekcji 
wycieczkowej bądź gier". 

Red, Klefiel pisze dalej, że sport pol- 
Ski posiada 150-letnia tradycję od cza- 
sów Konstytucji 3 Mają r. 1773, a jego 
sziandur jest niesiony przez władze 
iuk wysoko, że nikt nie może obecnie 
otrzymać posady panstwowej badź sa- 
morządowej bez wylegitymowania się 
PR O. S. 

„Wszystkie nowe budynki szkolne 
posiadają wszelkie urządzenia potrzeb- 
ne do uprawiania gimnastyki i sportin, 
a miodzież jednoczy Się w szkolnych 
klubach sportowych". „Państwo udzie- 
la subwencje na pływanie 1 wiosłowa- 
me”. „Pozaiem młodzież uprawia z za 
nutowaniem gry pilkowe (bez  pitki 
nożnej), narciarstwo. lyżwiarstwo, te- 
nis i kolarstwo", „Lekka atletyka 
wprost kwitnie i w parku młodzieży 
szkolnej w Warszawie (Agrykola) mo- 
¿na widzieć młodzież trenuijącą wszel- 
kic galezie tego sportu". 


1 , 8 A M aE 2 ; nó = : . 
Pozatem pod naglówkiem „Kompro- inż mistrzem Europy, jeśli nie światą,yrzy, kierując nawą wychowana fizycz | VINÓWna - Szmuklerowa, 


| 


mliodzieży szkolnej | czone 


mis w zagadnieniu młodzieży szkolnej” 
autor wspomnianego artykulu dotyka 
sprawy należenia 
do ogólnych klubów sportowych, Na 
wszelki wypadek podkreśla on, że mło 
dzież szkolna nie może właś- 
nie należeć do tych klubów, że robi się 
jednak kompromisy i pozwala milczą- 
co młodzieży należeć jednak do nie- 
których klubów (2). 

Polem znów wpada w ton zachwytu 
i stara się dowieść, że, jeśli młodzie- 
niec zjawi się w klubie w wieku lut 
15—19 wspaniale uprzed- 
nio przygotowany sporto- 
wo w szkole w ciągu dwu lat ma 
wszełkie dane na zostanie conajmniej 


Ze Świata 


Thil obronił za jednym zamachem 
aż trzy tytuł, mistrza Francji, Euro 
py i świata wagi Średniej. Przeciw- 
nikiem jego był Francuz Candci, któ- 
ry został pokonany pewnie na punkty 
bo 15 rundach, i 

BokSerzy amatorzy niemieccy w 
myśl nowych przepisów mogą prze- 
chodzić ma zawodostwo tylko w paź- 
dzierniku. Mimo. że połowa tego m:e- 
siąca już minęła, tylko 7 pięściarzy 
zasiliło szeregi zawodowców. Spośród 
znanych Puersch — waga półciężka, 
i Sch cinkofer — waga lekka. 

Na meczu z Czechami zamiast Puer 
scha walczyć będzie Figge. 

Babe Ruth wycoiał się ostatecznie 
z czyniego życia sportowego. Od wie 
lu lat walczył już z wiekiem i oty- 
łością i wreszcię zrezygnował Wy- 
cofał się iako milioner, z renta rocz- 
na przeszlo 200.000 zł. Wszystko to 
otrzymał za to. że najda'ej spośród 
wszystkich  Amervkan umiał podbić 
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(dalszy | nego, kochaliby sport, ta Polska jest 

| rtaśnie wzorem, o którym warto opo- 
wiedzieć obywatelom niemieckim. 

Czytamy jeszcze raz, sprawdzamy. 


Końcowe zdame artykulu 
ciąg nastąpi) stwierdza, że „niezaprze- 
postępy sportu į jego wspa- 
niały rozmach w ostatnich tatach mó- 
wią bez żadnych watpliwości nie prze-| Nie, wszystko iest w porządku: red. 
ciw, lecz za wspomnianym systemem. |Kleftel odróżnia doskonale skauting i 
Bo w Polsce nadzieią sportu jest też|jw. f. od sportu i pisze oddzielnie też 
tiak w Niemczech) młodzież, która w|o sporcie w polskiei szkole średniei. 
przyszłości zgoluje nam niejedną nie:| Na szczeście możemy częściowo fa- 
spodziankę”, - 

Czytając ten artykul, czlowiek prze- 
ciera oczy: czy to wzrok go myli, 
czw fcż zawodzą zmysly. 

Polska idealem wychowana A] 
wego mlodzieży! Polska. krai bez tre 
nerów, bez basenów pływackich, bez 
szfucznyci Ślizgdawek, bez ludzi, któ- 


wyjaśnić. gdwż fak się złożyło że wie 
tmy dokładnie, kto inspirował to nastu- 
wienie, kto udzicial informacyj, 
Teraz chodzi o ustalenie, która z 
trzech możliwych ewentualności miala 
miejsce przy takiem właśnie informo- 
wanin niemieckiego dziennikarza. 
Pierwsza — to dobry żart, druga — 
to przedstawienie przez informatorów 
nie smutnej rzeczywistości, lecz nic- 
ziszcźalnego ideału ich poczynań, wre 


małą piłeczkę baseballową. Pozatem 
ine aie umiał, nawet biegać. 

Sezon spotkan międzynarodowych 
w lekkiej atletyce zosta! ostateczne 
zakończony. Tvsko trzy państwa wy- 


stości, 
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rzy rozmawiali 


na to zbył poważni, Pozostają dwie 


szły z niego bez porażki: Węgry, |7aslepne i zdaje się, że obie trzeba 
Szwecia i Ang ja. O ile iednak An- |Prać w rachube, 

sha i Węgry miały łatwych przeciw- A więc to tak! To na użytek we- 
ników, Auglia — Francję; Wegry — |wwetrznv mówi się, że wszystko jest 


Czechosłowacię, © Austrię, Grecie, z 
poważnych tylko Itaję, o tyle Szwe 
cia mała na rozkładzie Niemcy. To 
też Niemcy po raz pierwszy od nie- 
pamiętuvch czasów nie stoją na cze'e 
mocarstw, mmo zwycięstwa nad Fin- 
laadią, Szwaicarja i Francją. 

Polska ma na rozkładzie dwa pań- 
stwa: Estonię i Łotwę, przegrała raz 
jeden z Włochami. ' 

Ani jednego zwycięstwa ne odnio- 
sly Grecja. Francia, Szwajcaria, Nor 
wegla. Łotwa i Austria: po iednem 
Crechosłowacja, Auglia i Estonia (uad 
Łotwa). - 


fundamentem egzystencji sportu nol 
skeigo. A gdy przychodzi dziennikarz 
zagraniczny, to wstyd się do stworzo- 


i opowiada się piękne bajeczki, 


torzy! Przeczytajcie 
nie: 


ostatnich latach“. nderzcie się w pier 
sł i zróbcie drugi krok naprzód, 

Pierwszy już uczyniliście, 
sie przed p. Kletfelem tego, co zrobi- 
liście ze sportem polskim 


mL e Lo NN 


iaknajlepiej. że ten stan jest chluba i: 


ZPPZZA 
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| 


lemnicę tego nastawienia red. Kicttela | SK2 


|- 


szcie trzecia — to nieorjentowanie sie|kiecm. w dysku jest 40.24. 
przez nich w owej smuinej rzeczywi. |km. wstawić należy nazwisko Szymań- 


| 


Anonimowi, choc znani nam informa | udz atem katowickiei Pogoni 
j raz jeszcze zda- |były następuiące: 
„hieżaprzeczone postępy sportu |Preisówna 8.3. 100 mtr. — Bytomska 
polskiego i jego wspanialy rozmach w 13.3; 


577 Wałasiewczówna: nowską, 139 Wajsówna, 138 Karpacka. 
514 Kwaśniewska. 513 Wenciówna, 503 Kwaśniewsk, Bytomska. 


Rzut kula 12.09 Waisówna, 11.68 Cef 
zikowa, 11.23 Jaseńska, 10.31 Kwa- 


ua. 489 Prejsówna; 484 Freiwaldówna. |Śniewska; 10.80 Lewinówna-Szmudie- 
145.rowa, 10.32 Kryżanka, 10.27 
Si.| 10.17 Kiernikowska, 
Ja-|ska. 9.81 Gackowska. 


Salecka, 
10.02 Radżwymiń- 


Rzut dyskiem 44.15 Wajsówna, 33.49 
Cejzikowa. 35.87 Gackowska. 338.78 
Walasewiczówna, 33.30 „Wasilewska. 
33.21 Salecka, 33.18 Kryżanka, 31.23 
Batiukówna, 31.02 Plucińska, 30.64 O- 
rzelówna. 

Rzut oszczepem 40.50 Kwaśn'ewska, 
37.49 Smętkówna/ 36.07  Cejzikowa, 
3450 Sikorzanka, 32.72  Walasiewi- 
czówna, 29.69 Woynarowska. 2911 Mu 
sielewska, 28.78 Wenclówna, 27.53 Le« 
26.96 Gac- 
kowska. 

Trójbół 187 Kwaśniewska. 162 Sikoe 
rzanka, 137 Batiukówna, 126 Woyvna- 
rowska, 111 Słomczewska. 108 Biała« 
sówra, 107 Orłowska, S$ Wasilewska. 
84 Wiśniewska, 73 Z ółkówna. 

Pięciobój, 282 Kwaśniewska. 194 Si- 
korzanka, 197 Wencówna. 141 Woy- 
narowska, Słomczewska. 124 Orłowa 
ą i 


tar 


W liście dziesięciu najlepszych męs* 
kich wwników ogłoszonej w poprzedn m 
numerze (Nr. 83) dzięki niedzielnym re 
zultaroni Wieczorka (110 płotki 15.5) t 
Fiedoruka (dvsk 40.31) następuje 0o- 
lepszenie w tych konkurencjach. Pierw 
szym wynikem na 110 m płotki Jest 
155. a wynik Fiedoruka w dvsku jest 
9-ym wobec czego dziesiątym wyni- 
W begu 10 


prone. w + 


skiego 4:10.8 tak że wynik dzesątv 


Pierwszą odrzucamy: panowie, któ- | Drzmi 35:10 i jest lepszy od zeszłorocze 
red. Kleffelem, byli; eTa n 25 sek. 


W liście dziesięciu nailepszych lek= 
kcatletów pokrzywdzono dwu zawodni 
ków. Zaweia na 400 mtr. miał 517, 
a mie 52.3, Wąglarczyk w rzucie mło- 
tem 37.39, a nie 36.01. 

Pozatem do tabeli wkradł sie bład: 
wynk Kulkowskiege na 5000 mtr, 
brzmi 15:46, a nie jak podano w tabeř 
15:40,6. 


rzoneeo przez Siebie stanu przienańach zza W 


Na zawodach lekkoatletycznych z 
wyniki 
panie: 60 mtr. — 
200 mtr. — Szuasówna 32.9. ku- 
la — Wasilewska 798: wdal — Prei- 
sówna 425: dvsk — Wasilewska 27,40: 


ws/ydzac | wwyż — Bytomska 133, sztafeta olim- 


piiska panów — Pogoń 3:53.2, 2) Unia 
4:10.2. 


za 


Walenty Preiss 


ONA 


Nowela pięściarska 


Nie rokowałem Smithowi pię- | 


«iu rund. Tymczasem okazało 
się w szóstej, że ma przewagę, 
że wygrywa mecz, mecz z 
O'Hara! Nie poznawałem go po- 
prostu: zniknęła ospałość, lura- 
ganem part naprzód, mówiono, 
że nieprzytomnie, ale jak parl! 
Gonit O Harę, popisywał się se- 
rjumi o jakich nie marzyłem na 
trenmgu walił z lewej i prawej, 
miał punch, a w doskonałei gar- 
dzię zaskoczonego przeciwnika 
raz po raz znajdowały się luki. 
Wszyscy widzieli — coś maż, 
wałego — słynny Szkot nie ist- 
niał na ringu! | 

Tak trwało do ósmej rundy; 
aż tu zatrzęsło mnie ze strachu: 
O'Hara  pędzony wzdłuż lini 
przystanął raptownie, szczęś'i- | 
wym unikiem umicestwił prosty 
i kiedy Smith z całym impetem 
znów ruszył naprzód. 
Szkota podniosła go w górę. a 
młot lewej spadł na odsłoniętą 
szczękę... 


Zerwało się piekło hałasu. 
Zamknąłem oczy: raz... dwa... 
trzy... czterv.. Głos sędziego 


spadał na mnie ciężkiemi swin- 
gami, Nie miałem odwagi spoj- 
rzeć na ring. gdzie znokautowa- 
no mego chłopca. 


Zaczęła się dziewiąta runda: 
prawie świeży Szkot i mój chło- 
piec pracy naprzód z mieprzy- 
tomną furią, niema! niczasłonię- 
ty — naprawdę byłem bardziej 
groggy od niego. Ale O'Hara nie 
dobi,ał wcale, zanadto wierzył 
w skutek swej lewej. Zresztą i 
poco — od ósmej miał mecz wy 
grany, zbliżał się normalny w 
tvim stanie rzeczy techniczny k. 
o. w dziesiątej... 

Masakrą nie zdobywa się sym 


Ale co to? Sędzia urwał ma |P3tyl a zwycięzca grał teraz dla 


A A e. z a . je | LA F.A 5 
„7%, potem znów hałas widowni, | * idowni. Punktował finezyjnie |scu wszyscy pędzili do rin- 
lewą siopował pracego | gu. 


znów liczenie. znów nieludzki 
rumor, znów do „5* — nic otwie 
rałem oczu — krótka przerwa 
liczenie: cztery... pięć... sześć... 
inagle gong. kochany gong! 


prawą. 
przeciwnika, cofał się zgrabnie. 
demonstrował uniki bił z nic- 
zrówmaną elegancją. 
Dziesiata: końcowy ha- 


Wpadłem na ring z sekundan. |[25 9pabowywał salę, a ia myśla 


t 
ciekał z ringu, nie otworzyłem 
jednak ust. Ujrzałem nieprzy- 
tomnie zacięte, pełne bólu oczy 
wpatrzone w przeciwległy róg: 


mar widział tylko O'Harę. Czy 


potrafi walczyć — jest właści- 
lwie groggy. — Może rzucić 


nie. 
pomrukiem. i znów odezwał sie 
przeklęty gong. 


ami, Chciałem poradzić. by u- łem o ironii losu: niema! tiie- 
miast zrezv-!m 


gnować lub nie upaść wreszcie, |q 


przytomny Smith 


pchał dalej wokół ringu cofają- 
cego się w ślicznym tańcw prze- 
ciwnika į dziurawił z całych sił 
powietrze. 


Sędziowie jeli zwiiać karki 
l nagle: naprawdę 
to sie widuje tylko w filmach — 


O'Hara poślizgnał sie niezrozu- 


| 


| 
| 


prawa |ręcznik? — wykrztusiłem pyta- punktowe. Kiedy już bedzie ko-|kie „aut“ 
Odpowiedział przeczązyminiec?? 


miale... mała chwila... już prosto- 
wał się znowu, aż tu prawa Sm 
tha zatoczyła łuk wtył — skan- 
daliczny łuk, za który tyle obry-|ale Smith siedział jeszcze na 
wał na treningu — by w szaleń- | krzesełku. Sekumdan:si zdejnkb- 
czym pędzie grzmotnać odsło- |wali rękawice i bandaże. Przez 
nięty na krótka sekunde żołądek | posin'aczoną twarz przemknął 
O'Hary... « i Się dziwny uśmiech triumfu. Zbli 
Szkot stanął jak wrvty. za-|żyłem się. pokonując wzrusze- 
chłysnął się rozpaczliwie po-| nie. 
KE i emy we dwoje] — Joe, my dear... to sensacia. 
zawisł na sznurach. osuwajac j ir ie i 
p zwolna na deski. * Ani few Bl ay 2 ia Made YA 
człowiek nie usiedział w miej- — Well, James — rzekł prze- 


ciągle — pomściłem Ja. 
APA i — Pomściłeś, Joe, ale kim u 
Solaris plexus AŻ nokaut Ea była ta kobieta? 
pięćdziesiąt dwie sekundy przed | 
ostatnim gongiem. | -—— Co Jeanne kobieta w 
Zaskoczony sedzia nie liczył |ZOSie przebijało oburzone zdzi- 
narazie, potem zaczął zbyt wo|- | NIENiE, że śmiem nie wiedziecć— 
no. Ale mieliśmy sporo czasu:|żadna kobieta — to była suka, 
óg?! liczyć pełne pięćdziesiąt | "ola wlczyca — odparł. 
wie sekundy! — (ooo. wileczyca?.. 
= Raz.. dwa... trzy.. cztery...| — A tak potwierdził — Kid 
pięc... sześć... siedem... osiem... 
Szkot 
więć.-. 
siel. 


do niego, wrząca wrażeniami wi 
downią już wyłała się na ulicę. 
Kida O'Harę «ucono w szatni. 


— 


nie drgnął nawet... dzie-|czycę, Movliśmy złoto. 
ani mrugnął.. d z i e-|został bokserem i w dniu wy- 

l oto gdv padło krót-|iazdu do Stanów zastrzelił mo- 

zagłuszone strasznymļją łedvną Jeanne. Szukałem go. 

hałasem. Smith osunał się zem-|zacząłem trenować i dziś... 

diony w przeciwległym rogu. Zatkało mnie poprostu. Musia 
Kiedy docisnąłem się wreszcie hem się oprzeć, 


—=— NN Z EA A ZN aa mmea 


zastrzelił w Australji moją wil-| 


— To dlatego się zgodził na 
ten mecz... i K 

Ale Joe spoirzał przeciągłe t 
mrużąc ze wspaniałą pogardą o- 
czy, przesadził liny. Jeszcze 
chwiła — stuknęły drzwi szatni 
— zostałem samotny w ringu 
nad pustą salą. 


* 


James zamilkł i wolno odsus 
nął pustą filiżankę. — A dalej, 
co się z nim stało? — wyrwał 
sę z płonacemi ciekawością o- 
czymia mały Grey. 

— Ha, nie rokowałem mu ni- 
czego — znów podjął stary ze 
smutkiem — absolutnie niczego. 
Ty:ko raz w życiu potrafił tak 
walczyć, a potem pozostał ied- 
nym z wielu nieznanych Smi- 
thów. i 


Ale ten nokaut złamał Szkota 
—- zaczął wszystko przegrywać. 
Chyba migdv nie myślał że z 
powodu tei Jeanne zakończy 


potem |piękną karierę... A mnie — Old 


James melancholijne nabit faikę 
— mnie ona przyniosła naibarw 
neisze chwile w latach cieżkiej 
pracy. e 
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Kapitan P. Z. H. L. o sezonie 


Olimpjada celem przygotowań. Prowincja interesuje się hokejem. Trener i spotkania zagran'czne 


ZWYCIĘSTWO SOWIECKIE GO SPRINTERA W PRADZE 


Ztulko wygrywa bieg 200 mtr.- (22 sek.) przed Knentckim. 


Sezon hokeja na lodzie "zbliża 
się wielkiemi krokami, We Fran- 
cji i Anglji lodowiska są już otwar- 
te. Lada dzień zaczną się trenin- 
gi w Wiedniu, Pradze, Budapesz- 
cie, Szwajcarii, Włoszech. W li- 
stopadzie otworzą swe podwoje 
Katowice. 

Jaką rolę przeznacza 
hokeistom polskim? Po odpo- 
wiedź na to pytanie zwróciliśmy 
się do p. Tadeusza Sachsa, jedyne- 
go człowieka, który przetrwał 
wszystkie burze w zarządzie P. Z. 
H. L., a teraz nietylko iest kapiia- 
nem związkowym, ale i główną 
sprężyną [Instytucji kierowniczej. 

— Nasza linia wytyczna to O- 
limpjada 1936 roku — rozpoczyna 
nasz rozmówca. — A więc w kie- 
runku jaknajsolidniejszego przy- 
gotowania się do Garmisch Parten- 
kirchen idą nasze wysiłki. Naszem 
dążeniem, obok silnego rozwoju 
wszerz i podniesienia poziomu o- 
gólnego hokeja lodowego, jest 
stworzenie dwóch równorzędnych 
zespołów reprezentacyjnych. 

— Rozwój wszerz postępuje Sy- 
stematycznie naprzód, nasza kar- 
toteka klubów i zawodników ro- 
śnie w oczach. Ruszyła się special- 
nie prowincja. Z zadaniem podnie- 
sienia poziomu ogólnego łączy się 
"ściśle kwestia sztucznych  lodo- 
wisk, trenerów i żywego kontak- 
tu z silniejszymi przeciwnikami. 
Zdawało się, że w tym sezonie bu- 
dowa sztucznego lodowiska w 
Warszawie ruszy z martwego 
punktu — wszelkie rachuby wzię- 
ły jednak w leb. Jest rzeczą za- 
stanawiającą dziwny brak zaufa- 


Związek 


NAJLEPSZA „MUCHA“ 
ŚWIATA 
Amerykanin Midget 


nia do tego przedsiebiorstwa, któ- 
re, na całym świecie, gdy jest u- 
miejętnie poprowadzone. staje się 
kopalnią złota. Taki Jirasek w Pra- 
dze Czeskiej, mniejszej o jedną 
trzecią od Warszawy, zrobił na 
swym zimowym stadionie mają- 
|tek i obecnie pospiesznie powięk- 
Sza dwukrotnie widownię. Do- 
świadczenie z lodowiskiem kato- 
wickiem nie może tu być miaro- 
daine. 

Brak sztucznych lodoewisk w 
większych miastach, a już przy- 
naimniej jednego w stolicy, hamu- 
je, rzecz zrozumiała, w znacznym 
stopniu nasze usiłowania. Jedno 
jest pewne: z walki o sztuczne lo- 
dowisko w Warszawie bynajmniej 
nie zrezygnowaliśmy! 

Wspomniałem 0 trenerze. Za- 
mierzaliśmy sprowadzić wybitną 


| siłę* zaoceaniczne oferty były ie- 


dnak nie do przyjęcia ze względu 
na horendalne wymagania. Ostat- 
nio prowadziliśmy w tej sprawie 
korespondencję z Londynem, , ale 
osobiście wątpię, czy uda się na 
ten sezon sprowadzić trenera, gdyż 
czas nagli: 12 listopada rczbiiamy 
obóz w Katowicach, który potrwa 
do grudnia. Zgromadzimy tam 9- 
koło 30-tu zawodników. Obóz ten 
pozostanie pod mojem kierownic- 
twem. 

— A program sezonu? 

— Ten już jest w głównych za- 
rysach opracowany. Mogą zajść 
nieznaczne zmiany, iak odchylenia | 


w terminach lub trudności w zrea- | 


lizowaniu ” niektórych projektów 
(Sowiety). Z bogatej koresponden- | 
cji wyłuskaliśmy już jednak pro- 
gram, który w naszych warun- | 
kach należy uważać za bogaty. 
Przedstawię go nie w kolejności 
chronologicznej, tylko w zamknię- 


takcie, jest S. C. Brandenburg. 
Przewidzieliśmy jego udział w na- 
szych obu turniejach uzdrowisko- 
wych (Zakopane 25 — 27 grud- 
nia, Krynica 2 — 6 stycznia). 

W tej chwili udział berlińczy- 
ków w tych ternunach nie jest jed- 


burg miałby walczyć w Garmisch 
| 
powiedzi w tej sprawie od inż. 
towicach), który w hokeju nie- 
mieckim jest dziś wielka figurą. 

Mecz Polska — Niemcy wzgl. 
Warszawa — Berlin, jako rewanż 
za zeszłoroczny start Niemców w 
Katowicach odbędzie się w Berli- 
nie. Termin przez nas podany — 
koniec lutego ` Na tem kontakt z 
Niemcami jeszcze nie jest ukoń- 
czony, spodziewam się bowiem 


tej całości kontaku z poszczegól- 
nymi przeciwnikami. - x 
Zacznę od Niemców, z którymi 
kontakt bardzo się zacieśnìiłl. a 
wspóipraca może wydać jaknailep 
sze owoce. W dniach 17 i 18 listo- 
pada, a więc w kiika dni po powo- 
łaniu do życia obozu. gościmy u 
siebie zeszłorocznego mistrza Rze- 
szy H. C. Riesersee. którego rewi- 
zytować będziemy w wyjątkowo 
zaszczytnych okolicznościach. O- 
tóż H. C. Riesersee organizuje w 
dniach od 27 grudnia do 2 stycznia 
wielki międzynarodowy turniej w 
Garmisch Partenkirchen, z okazii 
otwarcia olimpijskiego stadionu lo- 
dowego. Nagrodą w tym turnieju 
iest puhar, ufundowany przez dr. 


jeszcze wiadomości od Kleeberga. 

Kortakt z Austrią iest pogłębio- 
ny. W ostatniej dekadzie listopada 
jedziemy do Wiednia, gdzie weź- 
miemy udział w inauguracyjnym 
turnieju sympatycznego W. E. V. 
którzy do nas znów przybędą na 
okres od Bożego Narodzenia do 
Trzech Króli, ti na oba turnieje u- 
zdrowiskowe. 

Nawiązaliśmy kontakt ze Szwe- 
cią. Kontraktów jeszcze nie ma- 


b. kosztowne ze względu na drogą 
podróż, to też start ich będzie się 
kalkulować tylko wówczas, gdy 
rozegrają ze 6 do 8 spotkań. O- 
kazja zmniejszenia kosztów nada- 


Rittera von Halta. Naturalnie, z A 


ferty tej skorzystamy. Nie jest wy- 
kluczone, że 


rza się jeszcze przez to, że do Pol- 
ski mogliby przybyć 


| nak w stu procentach pewny. Ja-| 
iko mistrz Rzeszy S. C. Branden- | 


o puhar von Halta. W najbliższych ' 
dniach oczekuję definitywnej od-' 


Bischofa (bawił w ub. roku w Ka- | 


my, ale sprawy są na dobrej dro-| zentacyjnym 
| dze. Sprowadzenie Szwedów jest 


NA TRASIE MARATO 


| kopanem i Krynicy. Jeszcze , nie 
wiadomo. ktoby przyjechał czy 
reprezentacja państwowa, czy też 
A. L K. Pomyślnego załatwienia 
sprawy dopilnuje nam w Sztok- 
holmie dyr. Brodaty. 


Z Kanadą gramy! Nie z repre- 
zespołem Monarch 
Hockey Club, który jest formalnie 
rozrywany i nie dysponuje ani ied- 
nym wolnym terminem. Zarezer- 
wowany jest natomiast dla nas 
drugi zespół kanadyjski, równo- 
rzędny Monarchowi, a usuwający 
pono w cień sławę Manitoby i Mas- 


5 statkiem. | sachussets Rangers. W tej sprawie 
w drodze do Gar-| Spodziewamy się więc ich ostat-| toczy się już wymiana korespon- 


misch lub powrotnej rozegramy w nim statkiem, odchodzącym 18-g0| dencji między P. Z. H. L. a auto- 


Niemczech jeszcze dwa spotkania. 


Drugim przeciwnikiem niemiec- l 


kim, z którym jesteśmy w kon- 


| grudnia ze Sztokholmu. 
tacja Szwedów 
stępująco: 21, 22 XII 


wygiądałaby na-, nadian Amateur 
Katowice, | Europę — Raynoldsem w Londy- 


Eksploa- | ryzowanym przedstawicielem ,„Ca- 


Association“ na 


` Zawieramy znajomość z nowym prezesem P. Z. B. 


Mec. Linke o planach i zakresie prac związku bokserskiego 


Pa meczu Polska — Czechosło- 
wacja w boksie prezes PZB adw. 
M. Linke ioformował nas o planie 
prac PZB pa ftiaibliższą ptrzy- 
lszłość. Z ust pana prezesa dowie 
dzieliśmy sie, że terminarz mię- 
dzytarodowych spotkań PZB bę- 
dzie w sezonie bieżącym ogran'- 
SB P. Z. B. przy układaniu 
stanął ma stanowisku, iż jest mie- 
celowem odbierać najważniejsze 
| terminy okręgom i klubom. gdyż 
hamuje to `ch rzutkość w pracy. 

+ Drugim ważnym odcirkiem na 
szej pracy będzie ogieka lekarska 
pad zawodnikami mówi adw. Lin 
ko. Dotychczas zbyt mało wagi 
| przywiązywa!o się do tej sprawy, 
lnie licząc sie z tem. że konsekwen 
cie takiego postępowania mogą 
być groźne, 

| Znaqwy mi jest wypadek, że 
liednym z czotowych klubów w 
| Warszawie, dla atrakcyjności i ka 
sowości zawodów wystawia się za 
wodnika, który ma wadę serca. Ta 
Są rzeczy niedopuszczalne. Podje- 
te będą przez nas daleko idące 
środki zapobiegawcze. Przeprowa 
dzimy w tyw roku w całei Polsce 
Specjalne karty lekarskie. na któ- 
rych będzie ocnotowany stan zdro 
wia zawodnika. Bokser. który wy 
każe jakąkolwiek badź chorobę, 


| ny do zawodów. 
Również zajęliśmy się sprawą 
sędziowską. Uważam. że zbyt ma 
ło mamy dobrych arbitrów. 


„łącznie prezes tej instytucji. Tym- 


I Wyniki lekkoatletów 


któraby mu mogła zaszkodzić pod | 
, ¿czas meczu, mie będzie dopuszczo 


To | 
Wolgast |żeż uzgodniliśmy z CIWF-em. że! 


sędztowski, tak, że wraz z ukoń- 
czeniem CIWĘ-u otrzymają rów- 
aież licencie: sędziowskie, * Uwa- | 
żam. że przyniesie to nam bardzo 
wielkie korzyści. "^ 

| Utaria się opinia, że za całość 
prac PZB jest odpowiedzialay wy 


czasem wyjaśniłem moim kolezom, 
że za całkowita działalność PZB | 
odpowiedzialni są wszyscy cz!on- 
kowie. Każde zarzadzenie wyda- 


Í 


też uchwała 
przez 


ne przez PZB czy 
musi „być zaaķceptowama 
cały Zarzad” AD 

— Panje prezesie czy Draw- 
dą iest, że wydał pań zarządzenie, 
że żadnemu z człorków Zarządu 
mie wolno informować o dzialalno 
ści PZB? 

— Tak jest. Przy wydaniu tego 
kierowałem się tem, że chcę, aby 
opinia publiczna była informowa- 
ca ściśle o wydarzeniach w bok- 


| 


| Sportowcy sow 


Sowiecki najazd sportowy «a 
Czechosłowacię trwa w dalszym 
"ciągu. Po bokserach przyszła ko- 
lej na lekkoatletów i futbolistów. 
sowieckich, 
juzyskawe w Pradze. określić moż- 
Ina, jako dobre. Jeśli się jednak | 
'przytem weźmie pod uwagę, że w 
Rosji sowieckiej jest podobno kil- 
ka milionów ćwiczących sportow- | 
ców, co propaganda sowiecka 
'przy każdej sposobności podkre- 
išla, to wyniki praskie elity lekko- 
atletycznej wystawiają aieświetne 
Świadectwo tej gałęzi sportu. | 


Poszczególne wyniki koukuren- 
cyj, w których brali udział sowiac 
cy lekkoatleci: 200 m. Lijulko 
,(Sow.) 22 sek., 2) Knenicky (CSR), 
122.4: 3.000 m. Znamensky 


| 


jeccy w Pradze 


3.52,8, 2) Hrom (CSR) 9:05,2; Tycz 
ka: Ozolin (Sow.) 370 cm.. 2) Vo- 
tava (CSR) 360 cm. dysk pań: 
Borisowa (Sow.) 38.98 m. 2) Vo- 
dickowa (CSR) 31.20; skok wwyż: 
pań: Karpowiczowa (Sow.) 145 
cm., 2) Filaadrova (CSR) 140 cm. 

W czasie tych zawodów padły 
również trzy rekordy czechosto- 
wackie, a mianowicie: skok wdal 


pań: Koubkova 5.88 m. kula 
pań: Pekarova 12.87 m. oraz szta 
feta szwedzka: Vysokoskolsky 


Sport 2:01. 

Reprezeatacja Moskwy pokona- 
ła czeskosłowacką drużynę futbo 
lową., złożoną zZz graczy t. ZW. 
„Federacji Proletariackiego Wy- 


| 


sie polskim, a różne wywiady u- 
dzielane _ przez poszczególnych 
członków wprowadzają tylko pew 
üa dysharmonię. i 

— Czy dotyczy to również kapi 
tana związkowego? 


— Nie. Kapitan związkowy, p. 
Cendrowski z racji swego stanowi 
ska ma nawet obowiązek iuformo- 
wacria dzienuikarzy o składzie re- 
prezentacji polskiej przed meczami 
międzynarodawemi. Mato tego. U- 
ważałbym również za wskazane, by 
p. Cendrowski imformował również 
o formie poszczególnych reprezen- 
tartów. Publikacja takiej opinii i 
składu wywołuje zawsze pewną 
zdrową krytykę. która bardzo ce- 
nie. 

— A jak z meczem z Niemcami? 

— Mecz z Czechami był próbą 


sił, Mimo. że wypada oma nieźle, | 


mecz w Essen będzie bardzo cięż- 
ką przeprawą. Osłabionym brakiem 
Piłata, trudno będzie zestawić ósem 
kę aa Niemców. Luka niezastąpio- 
cią jest waga półśrednia, Tu wo- 


bec choroby. Szeweryuiaka i Misiu- » 
rewicza jesteśmy bez- kandydata.. 


Również Moczko w koguciej nie 
jest naiodpowiedniejszym. Jasny- 
mi pewnemi punktami na Niemców 
są: Rotholc. Kaimar, Chmielewski i 
Karpiński. Jestem 


chowania Fizycznego” w stosun- myśli. Orzenizujemy obóz w Ciw- 
RUEIRO 


t 


łe, który trwać będzie 10 — 12 
dni, tam postaramy się wyrównać 


z Niemcami — kończy mec. Linke. 


FE najlepszych pięściarzy na mecz 


jednak dobrej | 


NU W HELSINGFORSIE 
Zwycięzca Ekho'm (Fin.) biegnie w tyle (Nr. 6). Prowadzi flon- 
kanen (Nr. 66), Salminen (Nr. A). Touchson (Nr. 1). 


' następnie po jednym dniu Kiaków 
'i Lwów, a wreszcie udział w Za- 


nie. Mamy pierwszeństwo w anga- 
żowaniu, jako rekompensatę za 
zeszłoroczne zerwanie umowy 
przez Saskatuun Quakers. W dniach 
najbliższych znane będą szczegó- 
ły. 

Tak  mniejwięcej 
się kontakt nasz z zagranicą. 
niesprecyzowanych projektów, © 
których wyżej wspomniałem, za- 
liczam mecze z U. S. A. (o puhar 
Styki) i z Sowietami, Już dziś wia- 
domo. że Amerykanie do Davos nie 
pojadą., a mimo to z Paryża docho- 
dzą wieści, że Jeff Dickson ich 
Sprowadza, i to jakich jeszcze! Po- 
no zespół fantastyczny. Nie łudź- 
my się jednak, oni do nas nie przy- 
jadą! 

Kontakt z Sowietami jest jeszcze 
mglisty. Mam poważne obawy. co 
do tego, że w Sowielach graią 
„bandy“, a nie w hokej. Okazji je- 
dnak doprowadzenia do skutku 
spotkania z nimi nie zaniedbamy. 

Do Davos wyjedziemy przygo- 
towani. Wyjedziemy wcześnie, na 
tydzień przed mistrzostwami, aby 
przyzwyczaić się do wysokogór- 
skiego klimatu. W drodze powrot- 
nej rozegramy kilka spotkań; kon- 
kurencja w Davos, iako w roku 
przedąlimpijskim, będzie wyiątko- 
wo liczna i niemniej silna. 

Na mistrzostwa okręgowe prze- 
znaczyliśmy :pierwsze trzy tygod- 
nie grudnia, mistrzostwa zaś fina- 
łowe Polski odbędą się po przyjeź- 
dzie z Davos. 

— Na tem temat uważam za wy+ 
czerpany — mówi p. Sachs. 


przedstawia 
Do 


*" DEMPSEY 
witany przez dzieci 


podczas 
przedstawienia dla milusińskich 
w N. Yorku. 


; 
i 


przesłał naszemu pismu swą po- 


| absolwenc: tej uczelmi bedą prze- 
dobiznę i serdeczne życzenia. 


| m. al. 
chodzili również specialny kurs, | 


P 


TN T 


ow 


REPREZENTACJA LEKKOA TLETYCZNA BYDGOSZCZY, 


| 3 
któ Toruń. Stoa: W róbłewska, Ksiażkiewiczówna, | NAJLEPSI KOLARZE POLSCY W ŁODZI, 2 > : 5 
ihan ii Żołkiewiczów na, Kawecka,  Baumgartówna, | zmierzyli się podczas dnia „narodowei drużyny sprinterów“. 8-KA PIĘŚCIA RZY SOWIETÓW 
1CIEC ' Tykwińska, Kiernikowska. | Zwyciężył Einbro dt (trzeci od leweł). która pokonała Czechosłowację 9:2. 
AE ONEST = 


łka pocztowa w kralu oraz w Czec hosłowacii, Austrii i Wegrzech zł. 2.40 miesieczne, kwartalnie zł. 7. W innvch kraiach europeiskich oraz zamorskich zł, 3.— 
miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpaltv red zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
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